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Nie tak gorąco, jak się z telegramów 
zdawać mogło, uderzał przewódca jedrej frak- 
oyi wolnomyślnej raichstagu, p. Richter na ru- 
gi prnekie, o ile się one do austryacki:h pod- 
danych odnoszą. Co do tych, oświadczył na- 
wet, że wydalań z góry nie potępia — nato; 
miast z całą forsą uderzył na wydalania pod- 
danych duńskich ze Szlezwiku (których od 1 
pażdz. 250 wydalono). Na wydalan a Austrya- 
ków niemiecka prasa wolnomyślna uderzała 
głównie z tego powodu, że między tymi Au- 
stryakami bywali także — żydzi, co też pra- 
sa półurzędowa wytknęła wolnomyślnej, i dla- 
tego p. Richter nie wdał się bliżej w tę spra- 
wę, zwłaszcza że tu także o ludzi narodowo- 
ści polskiej chodmiło. Ale z rugowaniem Dań- 
czyków inna rzecz i tu już p. Richter ozwał 
się nawet z patosem: „Coby też powiedzieli 
nasi miniatrowie, gdyby w ten sposób za gra 
nicą Niemcom czynione?* I zaraz dodał, że 
ta polityka zaczyna szkodę wyrządzać Niem- 
com — zamówienia towarów niemieckich co- 
fają kupcy duńscy, w niektórych miejscach 
kupcy duńscy postanowili nigdy juź nie za- 
kupywać towarów w Niemczech. Komisanci 
niemieccy nie otrzymają już zamówień — a 
eksport niemiecki do Danii wynosi sto milio- 
nów marek rocznie. Trseba zaś wiedzieć, że 
bez importu z Danii Niemcy obyć się nie 
mogą, bo są to przeważnie wiktuały prze- 
dnie. 

Kiedy zawrzało na całej prawie linii 
pruskiej straszliwe ujadanie na oświadczenie 
hr. Thuna, podnieśliśmy, czego to sobie wo- 
bec Austryi pozwalają te Niemcy, które 
przed Rosyą na raczkach peizają. Dzisiaj ozy- 
tamy w berlińskiej korespondenocyi Czasu: 

„Rząd pruski mimo całej swojej „Schnei- 
digkeit“, którą lubi się popisywaó, jest bar- 
dzo w gruncie rzeczy giętki i umie wybornie 
odezuć 1 ocenić opór z zewnątrz mu staw:o- 
ny. Wiem n. p. z najlepszego źródła, że ró- 
wnocześnie z duńskimi i austryackimi, także 
bardzo licznie rozpoczęto wydalać poddanych 
rosyjskioeh. Rząd rosyjski jednak z całą 
stanowczością kazał oświadczyć rządowi Rze- 
szy, że w razie dalszego prowadzenia tej po- 
lityki, wszyscy poddani niemieccy zostaną 
wydaleni z granic Rosyi. Ponieważ zaś tutaj 
wiedzą doskonale, że w takich wypadkach 
opinia w Rosyi jednomyślnie stanie po stro- 
nie swego rządu, przeto odpowiedź na ostrą 
reklamacyę wypadła bardzo grzecznie, a wy- 
dalania zaraz ustały, Okoliczność ta w prasie, 
jak mi się zdaje, nie ogłoszona, jest bardzo 
charakterystyczną dla ocenienia moralności 
politycznej tutejszego rządu. Wobec słabej 
Danii rozwinięto bratalność bezwzględną; 
wobec Austryi, w której znaleziono poparcie 
prasy i stronnictw opozycyjnych, zachowano 
się już przyzwoiciej, uwzględniono już li- 
czne reklamacye, ale puszczono całą sforę 
konserwatywno - narodowo - liberalną przeciw 


37 
SPADKOBIERCY. 
Powieść 
Przez 
W. Heimburgerową. 
(Ciągźdalszy). 
Ach a Edi?... Edi prócz stopnia putko- 


wnika i pewnej renty nie ma nic i nie do- 
czeka się nigdy niczego, teraz zwłaszcza, kie- 
dy temu suchotnikowi strzeliło do głowy mał- 
keństwo! A w dodatku Mea słyszała, że za- 
wozasu usiłuje zjednać sobie przyszłą brato- 
wę! Nigdy jej widać nie kochał, nigdy ! 
Jeżeli takim jest świat, myślała Edyta w 
dalszym ciągu, to i ja nie myślę być wyją- 
tkiem. A gdyby, o czem już niejednokrotnie 
ciotka napomykała, Mohrmann naprawdę roz- 
wiódł się z żoną i... i... Wiem, że byłoby mi 
żal Krystyny, o i „AE 8.) lecz nie moja 
wina, że zakochał się we mnie... W takim ra- 
zie zamek ten należałby do jedynej spadko- 
kierczyni Wartan, ów... Krystyna... że też nie 
mogę wybić jej sobie z głowy! choóby na-| 


Flanele i fianelki, Barchany białe i kolorowe poleca M 


rządowi austryackiemu; wobec Rosyi przyję- 
to reklamacyę cicho i pokornie i zastosowa- 
no się do niej bezzwłocznie. Nikomu też nie 
przyszło w Berlinie na myśl publicznie twier- 
dzić, jakoby rosyjska grożba represalij pod- 
kopywała przyjaźń między Niemcami a Ro- 
syą — ale analogiczne oświadczenia hr. Thu- 
na podkopują naturalnie trójprzymierze*. 

O sytuacyi na Węgrzech oświadczył 


Koszut w Egyełertesie, że „innemblministerstwu 


opozycya pozwoli na 
zorynm budżetowe), a choóby wybitny liberał 
objął ster rządów, toby nawet obstrukcyi za- 
niechała, byle ten ktoś nie nazywał się Banffy“. 
Tygodniowa przerwa parlamentarna podobno 
nie wychodzi Banffiemu na korzyść, mianowi- 
cie po miastach i komitatach. Kontrmanifest 
rządowy, który się ma pojawić w Nemaccie, 
może najdosadniej zbić słowo w słowo wy- 
wody manifestu ligi opozycyjnej (który dla 
naa żadnego wcale nie ma interesu), ale na u- 
por niema argumentów — chyba fizyczne ! 
I podobno samoż stronnietwo liberalne (mini- 
steryalne), które jak od 30 lat rządzi, tak też 
samo wynosiło də steru a potem strącało 
gabinety, stronnictwo to gotowe porzucić 
Banffiego, byle się nie wkradło zabójcze roz- 
luzowanie w jego szeregi. Za trzy dni ma się 
zebrać sejm na nowo, a prezydent i wicepre- 
zydenci izby posłów złożyli swoje urzędy, 
Stefan Tisza cofnąi swoją kandydaturę do 
prezydentury, bo obstrukcya dopieroby szalała, 
nikt inny dzwonka sejmowego w ręce swoje 
brać nie chce, więc dzisiaj słychać, Że po- 
święci się na to minister spraw wewn. Per- 
ozel. Byłoby to może początkiem daznięcie się 
gabinetu Banffiego. 

Czego nie było w niemieckiej mowie tro- 
nowej i nie ma w wywodach ministra spraw 
zagr. Biilowa, to wypowiedział cesarz nie- 
miecki w trwającej prawie godzinę poga- 
dance, przyjmując prezydyum rajchstagu, po- 
pierając swoje wywody wiszącą na ścianie 
mapą. Powód wziął cesarz z przedłożenia, woj- 
skowego. Cesarz tuszy, że nie napotka ono 
żadnych trudności, a prawie uniewinnił się, 
iż ze względu na kontrybuentów podatkowych 
tak mało rząd wymaga. Podnieść stan pod 
chorągwią i przeprowadzió nowe organizacye 
wojskowe koniecznie potrzeba, poniewaś w 
położeniu zewnętranem — jakkoiwiek Niemcy 
ze wszystkiemi państwami w przyjacielskich 
stoją stosunkach — tkwią możliwości, wobec 
których na przyszłość przygotować się nale- 
ży. Nie można nigdy wisdzieć, co dzień ju- 
trzejszy przyniesie. W ostatnich tygodniach 
niejedno się zmieniło we wzajemnych stosun- 
kach mocarstw. Wykazało się, że pewne an- 
tagonizmy interesów więcej niż dawniej na 
jaw występują, i trzeba się liczyć z tem, że 
w pewnych okolicznościach antągonizmy te 
do roztrzyguięcia doprowadzić mogą. 

Cssarz poruszył sprawę Faszody i poli- 
tykę angielską, która obecnie na seryo zabiera 
się do rzeczy i z energią zdąża do pe- 
wnych celów. Antagonizm interesów angiel- 
skich a francuskich nie dotyka Niemiec; a ja- 
kie one zajmą stanowisko, to zależy od tego, 


wet nie nastąpiła żadna zmiana, zmiarkuje 
prędzej czy później, że Anto nie dba o nią, 
Że jest dla niego kulą u nogi, a wtedy sama 
będzie za rozwodem... Zapomni, odwyknie i w 
końcu znajdzie innego... Gdyby to jeszcze 
mieli dzieci... nie mówię... lecz tak! Zresztą 
każdy z nas powinien być tem, do czego go 
Bóg przeznaczył, a przecie wspominała mi 
sama, że nie jest ani trochę stworzona na 
wielką damę. A co najważniejsze i najlepsze 
ze wszyutkiego, ten pewny siebie, zarozumiały 
Edi, miałby niezbity dowód, że nigdy nie 
dbałam i nie dbam o niego.. Niech szaleje, 
niech się zamartwi na śmierć. 

Wpatrzona w ostatni ten obraz, zasypia 
słodko, powtarzając z nawpół smętnym, na- 
wpół figlarnym uśmiechem: 

— Czemu ty Mea nie wierzysz, że... ko- 
cham Lohengrina? Kocham go, kocham na- 
prawdę | 


EJ 
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Na wiejskim cmentarzu zebrali sią oboz 
rodziny wszyscy niemal mieszkańcy wsi. Pa- 
stor przemawia nad grobem, a w słowach je- 
go więcej przestrogi, oraz upomnienia dla ży- 
jących, niż pochwały zmarłej. 

— Jakie myśli, jakie uczucia nasuwa 
nam chwila — rzekł między innemi — w któ- 
rej drogie nam zwłoki oddajemy ziemi? Oto 
bolesny i częstokroć zasłużony wyrzut, że 


jakie stanowisko zajmie Rosya. Cesarz szeroko 
się rozwodził nad tym punktem, prowadząc 
często do mapy, na której markował rozpo- 
łożenie wojsk i inne okoliczności ważne w o- 
cenie międzynarodowych kwestyj miły. Już to 
dła Rosyi i cara ma osobliwy respekt cesarz 
niemiecki. Bardzo przyjaźnie mówił cesarz o 
Anglii, jej potędze morskiej i chwalił uprzej- 
mość jej przy zawieraniu konwencyi co do 


Afryki, która jest korzystną dla Niemiec. 


indemnizacyę (prowi- 


W tym stanie rzeczy Francuzi, prasa 
i parlamentarzyści wodzą sią za łby dla spra- 
wy — dreyfasowskiej. W Izbie posłów wy- 
słał żydowizm do borby szalonego socyalistę 
Gronsseta i minister wojny Freycinet nie dość 
dobitnie bronił honoru armii, aż go Izba pod- 
biczowała. Dzienniki, niestojące na ułażbie 
masonów i żydów, wołają, że trybunał kasa- 
cyjny przywłaszczył sobie dyktaturę i wzy- 
wają armię wręcz do zamachu stanu. 

„Dowódzcom armii już nie wolno ani na 
chwilę łudzić się co do losu, jaki ich czeka 
w razie, jeżeli nieruchomie znosić będą nada! 
te wszystkie prowokacye, obelgi, poniżenia, 


jakiemi syndykatowi frankfurckiemu obsypy- 


waó ich się podoba. Ażali szpada Francyi ma 
być złamaną na kolanach Dreyfasa i Picquar- 
ta? Czy to Manau (sędzia kas.), czy to Lów 
(prezes sądu) obecnie panują, rządzą we 
Francyi? I czyż ten nieszczęsny kraj dłużej 
będzie cierpiał tę, w najbardziej poniżających 
formach obłudy i samowoli, dyktaturę 
infamii?* — woła Patrie w naczelnym, 
grubemi czcionkami wydrukowsnym arty- 
kule. 


KARTY KORESPONDENCYJNE A GALIGIA. 


Izba handlowa i przemysłowa w Krako- 
wie wystosowała do Koła polskiego w Wie- 
dniu bardzo interesujący memoryal w spra- 
wie zamierzonego przez rząd podwyższenia 
ceny kart kofespondencyjnych z 2 ot. na 2'/, 
et. W memoryale tym krakowska Izba han- 
dlowa zaznacza, iż podwyższenie ceny karty 
korespondencyjnej o !/, ct. oznacza około 
900.000 zł. podatku pocztowego na rok wię- 
cej, nałożonego znowu w pierwszej linii na 
handel i przemysł, które wogóle dostarczają 
pocztom dziewięć dziesiątych materyału li- 
stowego, a dalej memoryał przedstawia cie- 
kawe cyfry i fakty, odnoszących się specyal- 
nie do interesów Galioyi, z których widać 
że znowu Gealicya najbardziej i więcej niż 
inne kraje koronne ucierpiałaby pod xdroże- 
niem porta kartkowego. 

Ruch pocztowy w Galicyi od roku 1894 
ciągle upada i się umiejsza. Liczba wysyłek 
poczty listowej z Galicyi cofa się wstecz z 
roku na rok i absolutnie i procentowo. 

Ilość listów wysłanych z pewnego kra- 
ja porównał znany ekonomista angielski Go- 
schen z tętnem w organizmie ludzkim. Poró- 
wnanie to jest o tyle słusznem, że najmniej- 
sga zmiana w ekonomicznem życiu, lepszy 
ozy gorszy bieg interesów, mniej lub więcej 


wieśó należnej miłości zmarłemu towarzyszowi 
lub towarzyszce ciernistej wędrówki życia. 
Uczy nas także, że postępujemy źle wbrew 
nauce Chrystusa, jeżeli na widok błędów, od 
których nikt z ułomnych ludzi wolnym nie 
jest, duma i zawziętość powstają w sercach 
naszych. Niedopuszczaj cie zatem, by one kie- 
rowały czynami waszemi, ażeby w godzinie 
ostatniego rozstania, sumienie nie obarczyło 
was ciężką, bo nie dającą się już napra- 
wió winą... 

W ten sposób przemawiał dość długo, 
lecz słowa jego niby paste dźwięki wpadły 
do uszu Krystyny. Byłże on świadkiem jej 
bolesnej walki, czy wiedział czem są męczar- 
nie wzgardzonej miłości? Ach, gdyby znał 
przynajmniej treść listu, która wpiła się roz- 
palonemi zgłoskami w jej duszę I 

Zamknięta w sobie, w nieodstępującem 
jej głachem milczeniu, przestała pojmować, 
co się w około działo. Nie słyszy łoskotu spa- 
dającej na trumnę ziemi, ani składanych so- 
bie wyrazów współczucia. 

Wtedy dopiero przebiegło ją lekkie drze- 
nie, kiedy wychodząc z cmentarza ujrzała przy 
wrotach stojącą Edytę v. Ebradt. 

Młoda dziewczyna zbliżyła się do niej z 
jednym z owych ogólnie w takich razach przy- 
jętych kondolencyjnych frazesów, przyczem 
nieomieszkała wyrazić żalu ciotki Tonety, któ- 


nie zdołaliśtay i nigdy już nie zdołamy do- rej jedynie dość silne zaziębienie oraz dzisiej- 


ożywione stosunki handlowe i przemysłowe, 
wszystko to odbija się natychmiast i z nie- 
mylną precyzyą na rucau lintowym. Tętno 
listowe, ten puls gospodarczego obiegu dóbr, 
jest prawdziwym, 
wskaźnikiem każdej najlżejszej zmiany w go- 
spodarczym organizmie. W Galicyi słabnie 
ono z roku na rok. Wysyłamy listów i mniej 
i przechodzimy coraz bardziej z listu na tań- 
szą korespondentkę. 

Urzędowe cyfry przemawiają tu tak wy- 
mownie, iż snadnie zrzec się można wszel- 
kich komentarzy : 

Suma przesyłek poczty listowej 


Rok z Austryi z Galicyi w procencie 
w milionach 

1894 779:5 173 22 19 

1895 778:5 137 17:44 

1896 845:5 142 16:79 


W całej Austryi wzrosła więc w tem 
trzechleciu (daty od roku 1863 nie zą jeszcze 
publikowane) liczba przesyłek poczty listowej 
o 66 milionów, w Galicyi spadła o 30 mi- 
lionów. 

Upadek rachu listowego przedstawia się 
jeszcze dobitniej, skoro sią weżmie z jednej 
strony kraje austryackie bez Galicyi, z dru- 
giej samą Galicyę : 

Suma przesyłek poczty listowej 
Austrys bez  Galicya w pre- 
Galicyi centach 
w milionach 

606:5 

641:5 

708:5 


Rok 


1894 
1895 
1896 


173 
137 
142 


28:52 
21:35 
20:18 


W tym samym okresie, w którym ruch 
pocztowy wzrósł we wszystkich innych kra- 
jach koronnych austryackich o 97 milionów, 
spadł w Galicyi o 81 milionów, a różnicy tej 
nie zdoła wytłómaczyć fakt, że w roku 1894 
przeszła wskutek wystawy lwowskiej przez 
kraj przelotna fala ożywienia. 

Udział rucha listowego w Galicyi w o- 
gólnym ruchu austryackim wykazuje także 
nader ujemne piętno. Gdy bowiem w r. 1894 
Galicya reprezentowała 28:50/, ruchu poozto- 
wego a więo kwotę mniej więcej proporcyo-|a 
nalną do cyfry ludności, zmniejszył się ten 
stosunek w przeciągn lat 3 o całe 8*59/, na 
niekorzyść kraju. 

Ta statystyka jest dowodem istnienia 
bardzo poważnej depresyi gospodarczej, oraz 
bezustannego działania pewnych, swobodny 
rozrost gospodarczego życia stale tłumiących 
czynników, które sprawiają, że rozwój sto- 
sunków ekonomicznych u nas pozostaje w ty- 
le za postępem innych krajów koronnych i że 
coraz to bardziej zwiększa się przestrzeń, 
dzieląca położenie ekonomiczne kraju od ma- 
teryalnego stanowiska innych części mo- 
narchii. 

Nie tutaj miejsce, aby wchodżió w przy- 
czyny, które zrodziły ten opłakany stan rze- 


chronicznem osłabienia gosjpdarordgo pike Ta 


sza niepogoda nie pozwoliły uczestniczyć 
smatnym obrządku. 

— Istotnie, fatalne powietrze — rzekła 
w odpowiedzi Krystyna — i dlatego będzie 
najlepiej, jeżeli się pani zabierze za mną. 

— Z miłą chęcią, bo właśnie chciałam 
o to prosić — odparła Edyta sadowiąc się w 
powozie, przyczem złorzeczy w duszy ciotce, 
że nietylko narazila ją na niezawodny katar 
wysyłając dla jakiegoś niepojętego decorum 
na ten nudny pogrzeb, lecz w dodatku spo- 
wodowała arcyniemiłe sam na sam z Krysty- 
ną. Od pewnego bowiem czasu, a zwłaszcza 
od dnia pożarn, Edyta nie może poprostu 
znieść tych wielkich przeźroczystych źrenie; 
pod jasnem ich spojrzeniem, czuje się przy- 
bitą, zgnębioną, słowem w wysokim stopniu 
nieszczęśliwą. 

Wracając nie rozmawiały, ani nawet 
spojrzały na siebie, nie prócz krótkiego „do 
widzenia!* które z akcentem widocznej ulgi 
rzuciła Edyta. 

— Nie śpi pan? — zapytała służącego 
Krystyna. 

— Nie, bo zaledwie wielmożne pani od- 
jechała, baronówna zeszła z góry i ciągle 


z wielmożnym panem rozmawia — objaśnił 
wyrostek. 
Istotnie zmieniając w przyległym poko- 


ju suknie, Krystyna słyszy dobiegający ją 
słodki, zbyt może słodki dki głos © Tonety. O ezem 
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czy i szczegółowo rozbierać, o ile tu współ- 
działał speoyalnie galicyjski ucisk podatkowy, 
— nie ulega atoli kwestyi, że przy takiem 
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ozułym i automatycznym; 


każde podrożenie środków obrotu wpłyną: 
musai nader niekorzyntnie na intenzywność 
oałej krajowej ekonomiki i bardzo się silnie 
przyczyni do pognębienia i ubezwładnienia 
kraju. 

Odnosi wię to w szczególności do podro- 
żenia kart korespondencyjnych, w których się 
skupia obrót listowy całej uboższej ludności, 
oraz tych gałęzi handln i przemysłu, których 
minimalna wydatnośó każe się liczyć z kat- 
dym groszem, wydanym na koszta korespon- 
dencyi. 

Karta korespondencyjna zajmuje.i tak 
w galicyjskim obrocie pocztowym niestosun= 
kowo wyauokie miejsce: gdy bowiem w Au- 
stryi listy przedstwwiają 82 pre. obrotu, a kar- 
ty korespondencyjne 18 pre., wypełnia karta 
korespondencyjna w Galicyi 88:5 pre. ruchu 
listowegó, a listy tylko 615 pre. Różnica na 
niekorzyść Galicyi wynosi więc 20 pro. O tyle 
większe też ma znaczenie korespondencya 
kartką u nas niź w innych krajach austrya- 
ckich i o tyle też dotkliwiej trafi Galicyę po- 
drożenie karty korespondencyjnej. 

Szozegółowa analiza ruchu kartkami ko- 
respondencyjnemi uwydatnia w całej pełni 
znaczenie kartki korespondencyjnej w gali- 
cyjskim obrocie pocztowym. 

I tu cyfry mówią swym przekonywnują- 
cym językiem: 

Ogólna suma kart korespon- 
dencyjnych wysłanych 


Rok (w milionach) 
s Aaustryi bez æ Galicyi 
Galicyi 
1894 110 48 
1895 121:5 39 
1896 141:5 39:5 


Dwa tu główne występują momenty: 
upadek ruchu pocztowego w kraju w ogólno- 
ści i nieproporcyonalna licaba kartek kore- 
spondencyjnych przypadająca na Galicyę, któ- 
ra powoduje, że każde zdrożenie porta kart- 
kowego najdotkliwiej trafi Galicyę. Gdyby np. 
w roku 1896 rząd już był zaprowadsił, pod- 
wyższenie ceny kartki o 1, ot, wynosiłaby 
ta zwyżka dla Galicyi okrągło 300.000 slr., 

a dla wszystkich innych krajów koronnych 
700.000 złr. Podrożenie karty korespondencyj- 
nej przedstawia się zatem finansowo jako no- 
wy specyalnie galicyjski podatek nałożony na 
handel i przemysł. Że tak jest w istocie, że 
ruch kartkami korespondencyjnemi ma swe 
główne źródło w korespondenoyi handlowej, 
przekonać nas łatwo może znowu urzędowa 
statystyka ruchu z zagranicą, który jest z re- 
guły i zawsze wynikiem działalności handlo- 
wej i przemysłowej. Rozmiary koresponden- 
cyi prywatnej z zagranicą są bowiem całkiem 
nic nie znaczące. 


Ogólna suma kart korespondencyjnych 
wysłanych za granicę: 
z Austryi 
rok bez Galicyi z Galicyi 
w milionach : 

1894. 13:5 14 

1895 13 8%5 

1896 145 8 


w |mówili ze sobą nie wiedziała, ani też nie by- 


ła ciekawą dowiedzieć się, w każdym razie 
rozmowa ta musiała być zbyt ożywioną, lub 
też poprostu męczącą, na twarzy Anta bo- 
wiem wystąpiły gorączkowe rumieńce, zdro- 
wą zaś ręką szarpał nerwowo brzeg kołdry. 

Na widok Krystyny Toneta wstała i o- 
świadczywszy parę konwencyonalnych wyra- 
zów współczucie, wyszła z pokoju. 

— Jakże się czujesz, Anto? zapytała 
zbliżając się do łóżka Krystyna. 

— Tak sobie! — odparł krótko. 

— Zmęczyła cię niezawodnie Toneta, 
wyg 4dasx bowiem inaczej niż przedtem. 
Chcesz, zaprawię ci limoniady? — i s temi 
słowy zabrała się do przyrządzenia napoju. 

— Słuchaj Krystyno — zaczął po chwili 
wskazując na otwartą kopertę — przyszedł 
znów od Karola list, a jest to już, o ile się 
nie mylę, drugi, otóz proszą i nalegają o 
pryjszd. 

Na wieść tę Krystyna odwróciła się szyb- 
ko, a szkło zadzwoniło w jej rękach. 

— Nie możemy przecie zwłóczyć besz 
końca — przekładał coraz to żywiej Anto — 
jedno z nas musi się tym razem stawić, 

— Kiedy odbędzie się ehrzest? 

— Za tydzień. 

(C. d. n.) 


OŁAJ LUDWIG 
Lwów, plac Maryacki 8. 


W tych oeyfrach najwidoczniej ujawnia 
się może i upadek ruchu pocztowego z Galicyi 
i dominująca rola kartki korespondencyjnej w 
galicyjskim obrocie pocztowym i kierunek, w 
którym spadnie na ludność zamierzone przez 
rząd podwyższenie kartki korespondencyjnej. 

Podwyższenie ceny kartki koresponden- 
cyjnej — acz samo w sobie drobne — re- 
prezentuje w łącznej sumie dla Gealicyi 
bardzo poważną kwotę nowych opłat, któ- 
re tem dotkliwiej zaznaczą się w  galicyj- 
skich stosunkach gospodarczych, ile że dzia- 
łalność prywatno-gospodarcza w kraju prze- 
chodzi obecnie bardzo ciężkie i w grożnej 
formie powolmej depresyi objawiające się prze- 
silenie. 

Przez podwyższenie ceny kart korespon- 
dencyjnych zwiększyłaby się cyfra danin pu- 
blicznych, ciążących na kraju, a zwiększyłaby 
się nadto bez żadnego sprawiedliwego stosun- 
ku do innych bogatych i w dobrobyt ciągle 
rosnących krajów monarchii. 

Memoryal swój Izba handlowa i przemy- 
słowa w Krakowie, kończy wyrażeniem ży- 
czenia, aby Koło polskie użyło wszelkich 
wpływów, by skutecznie przeszkodzió zamie- 
rzonemu podrożeniu ceny kart koresponden- 
cyjnych. 


Z Watykanu. 


Rzym 8 grudnia. 


(Dsiałalność Leona XIII. — Audyencye. — Po 
łącsenie kościołów wschodnich s sachodnim). 


Zdumiewającą jest istotnie, pomimo sę 
dziwego wiekn, rzeźwość papieża. Nietylko 
przygotował i dopełnił w ostatnich czasach 
aktów konsystorza z 28 listopada, na którym 
zostało obsadzonych przeszło 50 stolic bisku- 
pich, wakujących we Wioszech i za granicą, 
lecz nadto ogłosił konstytucyę apostolską, 
utwierdzającą i rozszerzającą przywileje bractw 
różańcowych. Dalej ogłosił list do zakonu Mi- 
norytów, ząchęcając go, by coraz szerzej i po- 
żyteczniej rozwijał swą działalność z korzy- 
ścią zwłaszcza dlą klas robotniczych. Nie 
dość na tem; 'eon XIII w wigilię konsysto- 
rza przewodniczył komisyi kardynalskiej dla 
zjednoczenia Kościołów. Wreszcie udzielił au- 
dyencyj zwyczajnych 1 szczególnych hoznym 
biskupom, przybyłym do Rzymu ad limina 
Apostolorum. 

Między innymi przyjmował w ostatnich 
dniach kardynała Langónienx, z którym roz- 
mawiał długo o interesach i misyi Franoyi, 
a mianowicie o środkach, jakie należy przed- 
sięwziąó ku utrwaleniu jej protektoratu na 
Wschodzie. 

Przyjmowany był także na specyalnej 
audyencyi mgr. Gteraigiry, patryarcha Antyo- 
chii dła Greko-Melchitów, który wedle życze- 
nia Ojca św. przedłużył swój pobyt w Rzy- 
mie, aby wraz z kardynałem Langónieux pra- 
cować nad połączeniem Kościołów. Na tej au- 
dyencyi papież ofiarował mu wspaniały złoty 
krzyż do zawieszania na piersiach. 

Między innymi otrzymał także audyen- 
cyę u Leona XIII mgr. Cyrtowt, biskup-sufra- 
gan dyecezyi żmudzkiej, prekonizowany na 
konsystorzu 24 marca rb. 

Ojciec św. przyjmował tek deputacye mi- 
syonarzy włoskich i miejscowych, którzy wy- 
stawili okazy swej pracy w dziale 
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znaczenie właściwe, a mianowicie staja się 
znowu miejscem obrad publicznych konsy- 
storzów. 

Z pośród studyów, przedsięwziętych w 
archiwach watykańskich, które doprowadziły 
do wanych odkryć, wymienić wypada świe- 
ks odkrycie wice bibliotekarza, słynnego Be- 
nedyktyna Oozza-Luzzi. Odnalazł on właśnie 
oryginalny manuskrypt traktatu Galileusza 
„O przypływie i odpływie morza.* 

Manuskrypt datowany jest „Z ogrodu Me- 
dyceuszów 8 stycznia 1616 r.“ tj. ze wzgórz 
Trinita dei Monti, które nowocześni pseudo- 
ciceroni przedstawiają jako miejsce „okrutne- 
go więzienia* Galileusza. 

Ojciec św. pracnjąc nad utrwaleniem po- 
koju religijnego i społecznego, oddawna już 
obmyśla plan połączenia Kościołów i w tym 
celu zamierza utworzyó specyglną kongrega- 
cyę, odrębną od kongregacyi propagandy 
wiary. Ta ostatnia zachowa kierownictwo o0- 
gólne nad misyami łacińskiemi na Wscho- 
dzie, również jak i w innych stronach świata. 

W chwili zrodzenia się prądów w tym 
kierunku, pornczono to zadanie komisyi kar- 
dynalskiej, ustanowionej przez Leona XIII, a 
będącej pierwszym szozeblem organizacyi, 
która obecnie powstaje. To też Ojciec św. 


polecił tej komisyi wystudyowanie projektu 


rzeczonego. 
Tymczasem, na życzenie Leona XIII ba- 
wiący w Rzymie kardynał Langónieux przyj- 


jąc ją swem doświadczeniem, zdobytem na 
Wschodzie. Lepiej niż ktokolwiek, zna on po- 
trzeby katolików w tych krajach. 

Ważnem dla tej komisyi jest także 
współpracowniotwo w niej nowego patryar- 
chy  antyochijskiego dla Greko-Melchitów 
magra Geraigiry. 

Na posiedzeniu tej komisyi przewodni- 
czył sam papież i przedstawiał na niem pla 


ny seminaryów wschodnich, na wzór ufundo- 


wanego ze swej szozodrobliwości semina- 
ryum w Aleksandryi dla katolickich Koptów. 
Leon XIII chce uczynić te seminarya ogni- 
skiem, z którego oświata rozchodziłaby się 
na cały wschód. S 

„Osservatore Romano" zdając sprawę z 
tego posiedzenia nazywa te nowe instytnoye: 
„Kongregacyą dla Kościołów wschodnich* nie 


zań jak dotąd „Komisyą pontyfikalną dls po- 


łączenia Kościołów“. 


Taka denominacya wskazuje jasno cel 


obrad i rokuje, iż będzie ustanowiona odrę- 
bna kongregacya dla spraw wschodnich. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 14 Grudnia. 


Posiedzenie rady miejskiej lwowskiej 
zwołał prezydent na czwartek godzinę 6 wie- 
czorem. 

Deputacya nauczycieli ludowych lwow- 
skich wręczyła w środę rano prezydentowi 
miasta prośbę o przyznanie nauczycielom płac 
takich, jakie mają urzędnicy państwowi trzech 
rang najniższych. 

Nanczyciele nie żądają podwyższenia płac 
nauczycielek, choć praca tych ostatnich jest 
równie ciężka jak męskich kolegów. 

Komisya budżetowa miejska układając 
przeiiminarz wydatków miejskich na r. 1899 
uchwaliła proponować radzie miejskiej, aby 
do budżetu dodała rezolucyę, domagającą się 


muje żywy udział w tej komisyi, udzielając 
jej swoich światłych wskazówek i wzbogaca- 


sztuki | od magistratu akoyi w sprawie podwyższonia 


świętej na wystawie w Turynie i osiągnęli | płac nanczycielskich. 


tam wielkie powodzenie. Misyonarzo i zakon- 
nice, pomagające dzielnie tym apostołom ka- 
tolicyzmu, przedstawiali papieżowi swoich 
uczniów, nawróconych w dzikich kzajach. 
Leon XIII wypytywał o ich postępy, o pono- 
szone trndy, zachęcał misyonarzy do dalszej 
pracy około krzewienia wiary i cywilizacyi. 
Każdego z osobna przedstawiał prefekt apo- 
stolski Erytrei o Michał de Carbonara. Wśród 
tych grup znajdowało się: 33 dzieci, wyzwo- 
lonych z niewoli i wychowanych przez mi- 
tyonarzy, kapuoynów z Erytrei, 26 uczniów 
Koptów ze szzół katolickich Górnego Egiptu, 
przybyłych z Teb i Assiuty pod opieką o. 
Ryszarda, Florentyńczyka i misyoaarzy Fran- 
ciszksnów, 16 Hindusek i ząkonnio tej naro- 
dowości z prezydentury Madras pod przewo- 
dnictwem sióstr Franciszkanek, 7 bedninów 
pod przewodniotwem o. Manfreda w Mondovi, 
sieroty ze Smyrny, przybyłe pod opieką sióstr 
św. Anny, 8 młodych Indyan z plemienia To- 
bas, pod przewodnictwem o. Giomachini, Fran- 
ciszkana, 5 krajowców z Matto Grosso (Bra- 
zylia) z misyonarzami salezyańskini. Jednem 
słowem gromadka była liczna i świadcząca 
o niezsmordowanej pracy misyonarzy. 

Leon XLII przebywał ze dwie godziny 
wśród tych depnutacyj, zachęcając ich do walki 
z ciemnotą, krzepiąc na duchu i dziękując 
za owoce ich działalności. 

Niestrudzony w swoich zabiegach około 
upiększenia Watykanu, podtrzymania jego za- 
bytków i popierania płynącej z tych murów 
wiedzy, Leon XIII odnowił i rozszerzył ob- 
serwatorynm, otworzył dla studyów podwoje 
biblioteki i archiwów watykańskich, ufando- 
wał szkołę paleografii, odrestaurował Loggie 
Rafaela, sale apartamentu Borgia, a ostatnio 
sufit sali Królewskiej, z którego zdjęto wła- 
śmie rusztowania, otwierając znowu dostęp do 
kaplicy Paulińskiej i Sykstyńskiej, przez co i 
sali Królewskiej przywrócone zostało jej prze- 


Na Gwiazdkę! " 
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Domy opieki. Lwowski „Związek Rodzi- 
cielski* rozpoczął nader pożyteczną działal- 
ność otwierając na zimę pięć „domów opieki“ 
w szkołach miejskich. Zbiera się tam popo- 
łudniu uboższa dziatwa sskolna i pod dozo- 
rem nauczycieli i nauczycielek uczy się lek- 
oyj szkolnych, wyrabia zadania, dziewczynki 
naprawiają ubrania, pracę zaś przeplatają 
śpiewem, ówiczeniami gimnastycznemi, czyta- 
niem powiastek, przyczem dostają podwie- 
czorek złożony z herbsty 1 chleba. 

Kto kiedy zajrzał do ciemnych suteren i 
poddaszy i przyjrzał się bladym i misernym 
twarzyczkom dziatwy, widział ile trudu ko- 
sztuje, aby dziecko mniej zdolne, lub takie, 
oo opuściło przez czas dłuższy szkołę, zrozu- 
miało lekcyę zadaną, kto widział dziatwę u- 
ganiającą po ulicy, gdzie się przedwcześnie 
oswaja ze złem przeróżnem — ten zrozumie, 
jakiem dobrodziejstwem jest ciepła, jasna 
sala szkolna, rozumny i serdeczny dozór, u- 
miejętna wskazówka dana podczas nauki, jak 
ponętną ciepła i smaczna herbata. Niestety w 
pięciu „domach opieki* umieszczonych jest 
tyłko około 300 dzieci, zgłasza się ich dużo 
więcej, ale z powodu brakn funduszów zwią- 
zek więcej ich przyjąć nie może. 

Gwiazdka nadchodzi. Dawnym zwycza- 
jem obdarowujemy dzieci nasze dla utrwale- 
nią w ich pamięci najpiękniejszego święta 
chrześcijańskiego przy zakupnie jednak 
zabawek i łakoci pamiętajmy, żeśmy dziatwę 
i naszą młodzież hartować powinni, że nam 
wielu rzeczy „nie wolno*, a wiele innych 
„powinniśmy“. Odłóżmy cząstką jakąś dla 
tych, którzy potrzebują opieki moralnej i ma- 
teryalnej. Małe ofiary, które dzieci bogatsze 
poniosą, zasieją w sercach ich złote ziarna 
szlachetnych uczuć. Obywatelską czynność w 
tym kierunku rozpoczął p. Edmund Riedl, 
ofiarowując bezpłatnie herbatę dla wszystkich 
domów opieki, za co wydział związku złożył 
mu serdeczne podziękowanie. Opłata roczna 
członków wynosi tylko 2 złr. Zapisywać się 
na członków, oraz składać datki można w 
w szkole kr. Jadwigi, Albo za pośrednictwem 
dzienników. 

Chleb i cukier są wielce pożądane. 

Ideal ojczyzny w dziełach Mickiewicza 
taki temat obrał sobie ks. kan. Teodorowicz 


ajstosowejsze podarki dla Pań poleca w wielkim 
wyborze Magazyn towarów modnych pod firmą 


na wtorkowy odczyt w sali ratuszowej. W W obronie sprawiedliwości. Za Skolego 
prelekcyi tej przeplatanej oytatami z dzieł otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
wieszcza wykazał ks. nrelegent głęboką mi-|nmieszczenie: Od czasu wejścia do sejmn 
łosć jego do ojczyzny, ale miłość opartą na sprawy połączenia gminy wsi Skolego z mia- 
miłości Boga i na głębokiej wierze. Wywody stem Skolem pojawiają się często w Kuryerse 


te poparł prelegent własnemi słowy poety. Na-! Lwowskim przeciw drowi Mironowiczowi jako 


wet towianizm u Mickiewicza, zdaniem pre 
legenta jest wypływem gorącej wiary i idei o 
królestwie Bożem, z nastaniem którego można 
było myśleć o odrodzeniu ojczyzny, którą tak 
bardzo ukochał. Był to przeto grzech zbytniej 
miłości. 

Wprawdzie występował wtedy Mickie- 
wioz przeciw duchowieństwu, lecz nie prze- 
ciw całemu duchowieństwu, owszem tylko 
przeciw jednostkom, które wedle poety były 
za mało czynne, za ospale. Ks. Teodorowicz 
bronił Mickiewicza od zarzutu, jakoby był 
poetą zdrady. Sąd taki WARE dą przez 
naszych wrogów jest płytkim i powierzcho- 
wnym. W „Konradzie Wallenrodzie* widzi 
ks. Teodorowicz tylko uosobienio duszy szar- 
panej bolem za ojczyzną i rodziną, gdyż Ja- 
ko zdrajcę byłby go poeta ubrał w szatę 
tryumfatora, a tego nie uczynił. 

Podobnie zupełnie niesłusznie przedsta- 
wieją sobie socyalni demokraci ustęp jeden 
z „Ody do młodości* pieśń ta bowiem da się 
zastosować do całej ludzkośai, a ta miłość 
którą opiewa poeta, jest właśnie głoszoną 
przez Chrystusa. Tak idea, którą się Mickie- 
wioz kierował, opartą jest na głębokiej wie- 
rze, jest przeto i teraz na czasie i 
znaleść jak najliczniejszych zwolenników. 

Trzygodzinny ten odczyt 
szczelnie wypełniający salę i galeryę słucha- 


towi za piękne, barwne i nadzwyczaj staran- 
ne opracowanie tematu. 

Urzędnikom kolejowym, 
mnie oczekiwali w roku jubileuszowym, ozyto 
radykalnej regnlacyi swoich plao nadzwy- 
ozaj niskich, ozy przynajmniej jakiejś sna- 
ozniejszej gratyfikacyi, minister kolei odmó- 
wił nawet zwyczajnej, corocznej, a skromnej 
gratyfikacyi noworocznej. 

Nowości poeztowe. Od Nowego Roku 
wprowadzone być mają pewne ulgi i ulepsze- 


towe będzie można jako druki przesyłać w 
kopercie otwartej, na której będzie wolno wy- 
pisać ręką pięć słów. Tak samo za druki lub 
listy otwarte uważane będą karty noworoczne 
i kondolencyjne. Nadto do wszystkich państw, 
z wyjątkiem Bułgaryi Grecyi, Hiszpanii, Tur- 


ty Po do 6 klg. bez podwyższenia ta- 
ryfy. Wreszcie przesyłki pieniężne za granicę 
ulegną reformie w tym kierunku, że maksy- 


podniesiona będzie z 500 na 1000 franków. 


być ograniczone godziny urzędowe w urzę- 
dach pocztowych na cza» od 8—12 przed po- 


o tyle, o ile rnoh bywa zmniejszony. 


Jan Breuer. 
delegatem nie p. Stroiński, lecz p. Tadeusz 
Starzyński. 

Z miasta Lwowa wybrani zostali w śro- 
dę pp. Michał Michalski, Edward Marynow- 
ski, Bielański i dr. T. Srokowski. 

Namiestnictwo nadało stypendynm z 
fandacyi familijnej im. Józefa Gərzabka w 
kwocie rocznej 150 zł. począwszy od roku 
szkolnego 1898[9, Władysławowi Ignacemu 
Jaworskiemu, uczniowi LI B. klasy gimna- 
zyum bocheńskiego, krewnemu fundatora. 

Automatyczny handelek powstanie we 
Lwowie w pasażu Hansmanowskim. Za wrzu- 
ceniem pewnej kwoty pieniędzy do otworu 
maszyny, poda aparat wrzucającemu piwo i 
przekąskę. Magistrat udzielając konsensu na 
ten handelek zastrzegł sobie, aby napisy na 
automatach były polskie i aby oprócz pil- 
zneńskiego piwa, także i krajowe napoje apa- 
raty szynkowały. 

Nagła zima. Jak u nas, tak też i w oa- 
łej mmej więcej Europie obecny grudzień 
okazał się miesiącem fenomenalnym. Prawie 
nigdzie nie było śniegu, a prawie wszędzie 
panowało do ostatnich niemal godzin niezwy- 
kłe, jak na tę porę rokn, ciepło. Było tak na- 
wet na północy Rosyi na wybrzeża-h morza 
Białego. 

W środę nadeszły telezramy z Archan- 
gielska, donoszące, że tam po dniach na- 
der ciepłych nagle chwycił mróz, dochodzący 
do 30° pod zerem. 

W Gealicyi wschodniej i pogranicznej 
Rosyi spadł w nocy z wtorku na środę śnieg 
dokó obfity. Na polach leżał na pół decymetra 
wysoko. 


Pogłoska o wielkiej defraudacyi w kra- 
kowskiej kasie oszozędności mianowicie na 
B0.000 zł. — powstała stąd, iż jeden z urzę- 
dników tej instytuoyi, człowiek majętny p. 
Adam Studziński od pewnego ozasu naległ 
rozstrojowi nerwowemu, pod wpływem któ- 
rego popełniał rażące w rachunkach pomyłki. 
Przełożeni zwróciwszy na to uwagę, rozcią 
gnęli nad Studnickim kontrolę a gdy się i 
oni i rodzina jego przekonali o istotnej cho- 
robie oddano go do zakładu obłąkanych. 

Bójka żydów z urlopnikami. Ze Złoczo- 
czowa donoszą: W dniu 9 bm. około godziny 
& po południu urlopnicy, wezwani przez stā- 
rostwo do odbioru medali pamiątkowych, ra- 
czyli się winem w szynku Rosenbauma, a 
gdy im szynkarz odmówił dalszego napitku 
s powodu szabasu, wszczęli najprzód z szyn- 
karzem, a następnie ze znajdującym się w 
szynku żydem sprzecz ę, która zamieniła się 
w zaciętą bójkę z tłumami żydów, którzy ich 
otoczyli i w tak barbarzyński sposób pokale- 
czyli im glowy, że lekarz miejski dr. Heyne 
przez kilka godzin zajęty był cpstrankiem 
pokaleczonych 7 chłopów ze Surnicza i Remi- 
zowiec. 


owinna 
nagrodzili 


cze rzęsistemi oklaskami, dziękując prelegen- 


którzy dare- 


nia w rnohu pocztowym, i tak: karty wizy- 


oyi i Wenezueli, wolno będzie wysyłać pakie- 


mainas sumą, jaką przesłać można przekazem, 


Również od Nowego Roku mają nastać 
ulgi w służbie pocztowej. Mianowicie mają 


łudniem i od 2—6 po południu. W niedzielę 
godziny służbowe do połowy zostaną zredn- 
kowane, w święta zaś wedle uznania dyrekoyi 


Na delegatów na walne zgromadzenie 
członków krakowskiego towarzystwa wzaje- 
mnych nbezpieczeń wybrani zostali w księ- 
stwie cieszyńskiem : ks. Franciszek Michejda 
i dr. Józef Zaleski, w powiecie samborskim 

Ludwik Balicki, Karol Jędrzejowicz i 
Albin Rayski, a w powiecie lwowskim pp: 
Dawid Abrahamowicz, Leopold Baczewski i 


Z okręgu żółkiewskiego został wybrany 


dotychczasowemn bnrm'strzowi naszego mia 
steczka, zarzuty tak nienzasadnione i przeciw 
osobie jego, jako człowiekowi insynnacye tak 
ubliżające czci jego, e poczytujemy sobie za 
moralny obowiązek wystąpić publicznie z na- 
stępnjącem oświadczeniem : 

Nie mając zamiaru badania i przedsta- 
wiania powodów za lub przeciw połączeniu 
gminy wsi Skolego z miastem Skolem, do 
czego nie jesteśmy powołani i nie myśląc 
wdawać się w badanie szczegółów administra- 
oyi naszego miasteczka, do ozego nam  zaję- 
tym przez cały dzień sprawami naszego za- 
wod% nie jest danym ni czas ni sposobność, 
podajemy do publicznej wiadomości tylko 
to, co jest głosem wszystkich poważnych i 
uczciwie myślących mężów naszego mia- 
steczka. 

Wszyscy ci, ksiórych prywata i zawiść 
osobista nie zaślepiła, wszyscy, którym dobra 
sprawa i dobro naszego miasieczka leży na 
sercu, przyznają zgodnie, że tak dzielnego 
burmistrza, jakim jest nasz dr. Mironowicz, 
jak Skele Skclem dotychczas nie było i że 
taki Mironowioz nie tak prędko się znajdzie. 

Nie jest to gra słów, ani czcza pochwała 
— tego drowi Mironowiczowi na wet osobiści 
jego wrogowie odmówić nie mogą. 

Nie kto inny, tylko dr. Mironowicz w 
przeciągu kilku lat podniósł Skola z gruzów, w 
które jak powszechnie mówią, nie tyle pożar, 
ile licha gospodarka, miasteczko nasze zamie- 
niła — nie kto inny tylko dr. 
swcją energią, pracą i miłością dobra publi- 
cznego zdziałał. że obywatele naszego mia- 
steczka widzą w autonomii dźwignię dobro- 
bytu gminnego, a w dobrym burmistrzu ojca 
sa ojego. 

Zbliża się czas nowych wyborów do ra- 
dy gminnej naszego miasteczka i co ważniej- 
sza wyboru burmistrza. , 

Najstosowniejsza to chwila, aby dotyoh- 
czasowego turmistrza poniżyć w opinii pu- 
blicznej. 

Stąd co raz częstsze korespondenoye pu- 
bliczne pełne ogólnikowych i niozem nie po- 
partych zarzutów przeciw dr. Mironowiczowi. 

A kto to czyni, dlaczego i w jakim celn? 

Autorowie tych korespondencyi nie wy: 
stępują z otwartą przyłbicą, nie podpisują się 
z powodu łatwo zrozumiałych — nie o wieś, 
nie o miasto Skole im idzie, lecz o nich 
samych. 

Czynią to dlatego, że się obawiają, by 
przeszłość, by zasługi dra Mironowicza nie 
zwyciężyły w no .ych wyborach a tem sa- 
mem ich samolubne zamiary nie poniosły po- 
rażki, lub ioh zawiść osobista nie pozostała 
nadal niezaspokona. 

A jnż obarzającą jest to rzeczą, że au- 
tor ostatniej korespondencyi zamieszczonej 
w nr. 339 Kuryera Lwowskiego z dma 7 grud. 
t. r. pomawia o jakieś szkodliwi zamiary mę- 
żów takich zasług jak marszałek naszego po- 
wiatu hr. Dzieduszycki, jak poseł Merunowicz 
i jak radca Michalczewski. 

To najlepiej świadczy o sposobie zapa- 
trywania się tego autora na dobro ogółu i o 
jego celach. 

A może i to nie na rękę autorowi wspo- 
mnianych koresponcyi, że drowi Mironowi- 
ózowi, Rusinowi nieznanym jest żaden sposób 
wzniecania waśni narodowościowych, że u 
niego każdy jest dobry, kto uczciwym i pra- 
oowitym ozłowiekiem, kto dobrym obywa- 
telem. 

W bliższe szczegóły gospodarki naszego 
miasteczka nie wdajemy się sądząc, Że szcze- 
gółowe przedstawienie tej sprawy jest rzeczą 
dr. Mironowicza — a pozwalamy sobie jesz- 
cze zrobić jedną uwagę, t. j. tę, że zdaniem 
wszystkich poważnie myślących Skolan, prócz 
dra Mironowicza nie masz męża w mieście 
naszem, któryby co do energii, pracy i miło. 
ści dobra publicznego mógł się równać z do- 
tychczasowym naszym burmistrzem. 

Skole, dnia 10 grndnia 1898 

Ks. Antoni Wanatowics, Dr. Władysław 
Cichocki, Jósef Geringer, Jan Swiątecki, Isydor 
Gruder. 

Wynalazek Polaka. Z Peterhofu pod Pe- 
tersborgiem donoszą. że tamtejszy dyrektor 
telefonów, inżynier Nachowski (Polak) zasto- 
sował telefon do sygnalizacyi kolejowej. Wy- 
nalazek ten polega na odpowiedniem zuży- 
tkowaniu mikrofonu w aparacie telefonicznym. 
Próby przyrządu p. Nachowskiego będą doko- 
nane na kolei bałtyckiej. Ministerstwo komu- 
nikacyi w razie powodzenia wynalazkn o- 
patentuje go i zastosuje na wszystkich ko- 
lejach. 

Odwidziny Czechów. Na święta Bożego 
Narodzenia przybędą z Czech do Warszawy 
burmistrz m. Pragi, Podlipny, znany poeta 
czeski Jarosław Werchlicki i publicysta i li- 
terat praski Czerny. 

Agitacya socyalistyczna Ra wsi. Z Wę- 
gier donoszą, że tam w niektórych komita- 
tach rozwija się znów agitacya Agrarno-spo- 
łeczna. 


urządzane po nocach przez włościan. 


Odrzucenie odznaczebia przez Niemea.' 
Jak obecnie donoszą, były burmistrz gminy] 


styryjskiej Kindsberga nazwiskiem Petzleder,|skim odbędzie się w sobotę 17 bm, odczyt p. 


a (Anny Nenmanowej na temat „Stolica KI M 
mianowicie złotego krzyża z koroną, nie ze| try y J ica Kl»opa 


nie chciał prz*jąć odznaczenia jubileuszowego, 


względów p htycznych jak to pierwotnie tele- 
gramy doniosły, tylko z tego powodu, że 
złoty krzyż posiada już od kilku lat i zdawało 
mu się, że obecnie ma prawo do wyższago od- 
znaczenia. 

Samobójstwo posła. Z Budapesztu do- 
niesiono we środę, że deputowany Julinsz Ha- 
lassy, członek stronnictwa liberalnego, za- 
strzelił się we wtorek z powodn choroby 
nerwowej. Halassy kilka dni temu podpisał 
lex Tissa. 

Za prace około stłumienia dżumy w 
Wiedniu otrzymało znowu kilka osób z Wie- 
dnia odznaczenia cesarskie. 

W sprawie Dreyfussa stawał we wtorek 
w Paryżu przed trybnnałem kasacyjnym ge- 
neral Boisdeffre. 

Pojedynki węgierskie. Z Budapesztu do- 
noszą że sprawa honorowa pomiędzy posłami 
Kubikiem a Wernerem została załatwiona. Po- 
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Mironowicz; 


andarmi wykryli tajne zgromadzenia, ; 


między posłami Kubikiem a Kenedym odbyć 
się ma pojedynek na szable wtedy, gdy Ke- 
nedy, któremu rękę niedawno operowano, po- 
wróci do zdrowia. ` 

Demon:tracya robotnicza. We wtorek 
w połndnie były przed ratuszem w Pradze 
czeskiej demonstracye robotników, pozbawio- 
nych pracy. Robotnicy szturmowali do ratu- 
sza i chcieli się gwałtem dostać do binra pre- 
zydenta. Zawezwana policya rozprószyła de- 
monstrantów. Następnie prezydent przyjął de- 
puta :yę robotników i przyrzekł dołożyć sta- 
rań, aby otrzymali pracę. 

Wyrzucanie wiedetstich antysemitów. 
Na wtorkowem posiedzeniu rady miasta 
Wiednia przyszło znowu do burzliwych 
scen. Gdy burmistrz, dr. Lueger oznajmił, że 
każdy mowca musi się osobiście u sekreta- 
rza zgłosić, jeżeli chce dostać głos, rozwi- 
nęła się dłuższa rozprawa nad regulamin ' m, 
która przybrała charakter tak dalece burzli- 
wy, iż radnych Fórstera, Brixa i Mittiera 
wyklnczono z wozorajszego i następnych 
trzech posiedzeń. Fórster i Mittler nie chcieli 
z sali się oddalić; pierwszego z nich służba 
wyniosła — drugiego wyprowadziła. Bmx je- 
iden tylko opuścił salę posiedzeń dobrowolnie. 

Przeciw stndenckim pochodom. Rektor 
uniwersytetu praskiego zaprosił do siebie we 
wtorek przewodniczących burschensohaftów i 
zawiadomił ich, że polioya wydała zakaz aby 
członkowie burschenschaftów przybrani w 
swoje kolory chodzili w grupach liczniejszych 
niż po 3 osoby. Stało się to wskutek petycyi 
kupców, którzy żalili się, że tłumne pochody 
studentów wyrządzają szkodę ioh interesom. 

Jak u nas. Z Budapesztu telegrafują, że 
sią tam we Wtorek świeżo wybudowany dom 
nsgle zawalił i pogrzebał w gruzach swoich 
czterech robotników. 

Studentów niemieckich musiała w Gra- 
on we wtorek aż policya przyprowad:aó do 
porządku, takie wyprawiali awantury pod 
mieszkaniem rektora, który im nie pozwolił 
na komers. 

Francuscy deputowani Boyer i Dsrouló. 
de, którzy się we wtorek pojedynkowali, wy- 
szli zrozprawy, pomimo dwukrotnej wymiany 
kul, bez szwanku. 

Eksplozya nabojów. Przy ładowaniu bro- 
ni w forcie „Konstantyn* w Krousztadzie 
eksplodowały we wtorek ładunki. Dz ewięciu 
żołnierzy zabitych, trzej oficerowie ranni, 
z tych jeden ciężko, siedmiu żołnierzy rów- 
nież ciężko rannych. 

Nienszanowanie wiatyku. Z Wiednia 
donoszą, że najwyższy trybunał zatwierdz,ł 
wyrok, wydany przeciwho pianiście Sieveking, 
który w lesie b. r. w Ischiu nie chciał zdjąć 
kapelusza przed księdzem, idącym z Przenaj- 
świętszym Sakramentem. Sieveking skazany 
był na 3 dni aresztu. 

Klappai wcale się nie usuwa! Stoi bez- 
piecznie — a alarmujące telegramy o grożą- 
cych jakoby w tej wsi niebezpieczeństwach, 
okazują się wedle dzisiejszych doniesień ozy- 
stym wymysłem — niewiademo tylko jeszcze 
w jakim celu w świat puszozonym. 


— Losowanie obligacyj propinacyjnych. 
Dnia 31 grudnia 1898 o kodene D paz i 
łudniem odbędzie się w gmachu lwowskiego 
namiestniotwa 19 losowanie 4 pre. obligacyj 
gal. f nduszu propinacyjnego. Stosownie do 
planu losowania wylosowane będą następujące 


ebligacye : 
Serya oblig. z kup. po zł. 
sztuk 
A 16 10.000 
B 31 5 000 
C 557 1.000 
D 160 500 
E 317 100 
F 64 50 


razem na 986.900 zł. 

Klub urzędników poczty i telegrafa 
urządza w swoim lokalu w hotelu Żorżu we 
Lwowie 17 bm, ku nozczeniu setnej rocznicy 
urodzin Ad. Mickiewicza wieczór muzykalny 
i wokalny, w którego programie oprócz ohó- 
ru klubowego, odczytu p. Chołodeckiaego i 
obrazu z żywych osób, wchodzą produkoye 
pani Stachowiczowej, panny Oktawii Rojkó- 
wny i p. S. Konopki. 

Koncert jubileuszowy lwowskiego towa- 
rzystwa śpiewackiego „Lutnia“ ku ucsczeniu 
pamięci Adama Mickiewicza w setną rocznicę 
urodzin wieszcza odbędzie się w Domu Naro- 
dnym 14 bm. o pół do 8 wieczorem. 

„Jedność“ lwowskie stowarzyszenie ka- 
toliekich robotników — nl. Piesza l. 1 — po- 
leca rębaczów do rąbania drew — sąg po 
2'20 i 260 zł. — i służbę wszelkiego ro- 
dzaju. 

Politechnika lwowska ogłesza konkurs 
na posadę asystenta katedry geodezyi i na 
posadę stałego dyetarynsza. 

Koncert śpiewaczki Ewangieliny Flo- 
rence, pianistki Carrie Townshend i wiolini- 
stki Maryi Muck, urządzany staraniem gali- 
cyjskiego towarzystwa muzycznego, nazna- 
ogoni jest na 16 bm. godz. 8 wieczorem do 
sali iwowskiego Domu narodnego. 

Redakcyę „Przeglądu Weterynarskiego* 
obejmuje z Nowym Rokiem magisier Stani- 
sław Królikowski, profesor zwyczajny akade- 
mii weterynarskiej lwowskiej. 


W kole literacko-artystycznem lwow. 


niegdyś a dziś“. 


Repertoar teatralny. 

We ozwartek dnia 16 grudnia br. po raz 
trzeci „Zaklęty zamek*, operetka w 8 ak- 
tach Karola Millóckera, z repertnaru niemie- 
ckiego teatru „Am der Wien“, Nowa wy- 
stawa. 

Kalendarz. 

We ozwartek dnia 15 grudnia Wale- 


ryana. j 
W piątek dnia 16 grudnia Adelajdy ce- 
sarzowej. 


W sobotę dnia 17 grudnia Łazarza bi- 
skupa. | 

Wsohód słońca o godz. 7 mia. 51, sa- 
chód o godz. 3 min. 50. 


7 teatru, Co spowodowało dyrekcyę tea- 
tru hr. Skarbka, że wczoraj wystawiła opere- 
itke Millokera „Zaklęty zamek* trudno zga- 
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ànąó. Nie przemawia za nią zręczność libreta, 
które stoi niżej przeciętnego typu miernoty, 
ani muzyka, niezmiernie banalna zręcąca Się 
w zrozarowanem kole jodlerów, walców i po- 
lek. Muzyka ta nie ma, ani dowcipu, a cała 
operetka ani nawet efek'umi scenicznymi po- 
szczycić się nie może bo ich tam zupełnie 
brak. 

Rzeczywiście piękuą je:t jedna jedyna 
piosenka, śpiewana przez pp. Boguckiego 
1 Orzelskiego w akcie II, uie bez pewnego 
wdzięku są kuplety p. Kliszewskiej, zupełnie 
brzydkie śpiewa p. Bogucki — reszta zaś nie 
zaleca się ubsolucnie niczem i sułada się na 
całość mdłą i nudną. ~ 

Szkoda tylko było znakomitej gry na- 
szych artystów: p. Kliszawskiej, Boguckiego, 
Bohosówny i Bronikowskiej, którzy gral i 
śpiewali znakomicie. Dr. Eug. B. 


~ana W | A ata 


Sprawy państwowe. 


(Telegramy „Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 14 grudnia. 

Z powodu niedokładnych streszczeń o- 
świadczenia dra Bilińskiego na ouegdajszem 
posiedzeniu komisyi ugodowej na interpela- 
Gyę p. Mengera, urzędowy Wiener Abendpost 
podaje autentyczny, dosłowny tekst tej de- 
klaracyi. Dr. Biliński powiedział tedy: Zanim 
udzielę głosu ministrowi do odpowiedzi na 
interpelacyę, oświadczam oo następuje: poseł 
Rutowski przed postawieniem swej interpe- 
lacyi nie podał mi jej treści, do czego na 
podstawie regulaminu nie był obowiązany. 
Gdybym był znał treść tej interpe acyi, nie 


przyznał bowiem, że bądź co bądź ustawa ta 
jest częścią reformy społecznej, jakkolwiek 
cząstka to bardzo drobna, W dalszym ciągu 
ks. Śtojaiowski przerzucił się na inne pole i 
omawiał własny w swoim czasie postawiony 
wniosek dotyczący zaprowadzenia monopolu 
wódczanego w Galicyi. 

Następnie przemawiał jeszcze p. Gótz 
poczem posiedzenie przerwano. 

P. Wolff gwałtowuie zaatakował rząd, py- 
tając prezydenta izby, czy nie byłby skłonny 
— dla zawarowania praw parlamentu — za- 
protestować u rządu przeciw zamierzonemu 
ponownemu użyciu $ 14 konstytucyi do prze- 
prowadzenia oba prowizoryów. 

Prezydent dr. Fuchs przywołał p. Wolfa 
do porzą'ku i oświadczył, że prewizorya bu- 
dżetowe i ugodowe umieszczone będą na po- 
rządku dziennym obrad Izby. Jeśli parlamant 
zechce obowiązek swój spełnić, to nie sprawi 
mu trudności załatwić się z obu przedłoże- 
niami. W przeciwnym razie parlament sam 
będzie winien, jeśli rząd zniewolony będzie 
uciec się do pomocy $ 14. W końcu prezy- 
dent zaproponował, aby następne posiedzenie 
zarządzić wieczorem dla obrad nad kolejami 
lokalnemi. 

P. Sohónerer zaprotestował przeciw tej 
propozyocyi, która zdaniem jego sprzeciwia się 
regulaminowi. Mowca poruszył sprawę rozpo- 
rządzeń językowych i twierdził, że rząd i 
większość chcą złamać opór i dumę Niemców 
dla kilka kilometrów kolei lokalnych. Wniósł, 
aby następne posiedzenie naznaczyć na środę 


byłbym jej dopuścił, ponieważ jestem zdania, | godzinę 10 przed południem i dowodził, że 


że w życiu parlamentarnem nie ma zwyczaju | 
ozynió słowa monersze przedmiotem interpe- j 
lacyi, a tem mniej, gdy chodzi o słowa mo- 
narcy państwa z naszą monarchią zaprzyja:; 
źnionego. Z tego powodu udzieliłem też do- 
datkowo do tej kwestyi głosu drowi Menge-/ 
rowi, mimo to że regulamin temu się sprze- ' 
ciwia i nis pozwolę nikomu już do tego 
przedmiotu ponownie wracać. Sądzę, że dzi-' 
siejsze pytanie p. Mengera i odpowiedź mi- 
nistra handlu sprawę tę ostatecznie zała- 
twiły. f 
Wiedeń 14 grudnia. 

Neues Wiener Tagblatt notuje, że w ko- 
łach prswioy rozeszła się pogłoska, iż klub 
południowych Słowian postanowił zażądać z 
końcem roku od prezydenta ministrów hr. 
Thuna zapewnienia, iż pewne Życzenia Sło- 
wieńców, Chorwatów i Rusinów będą spel- 
nione, w przeciwnym razie klab grozi wy- 
stąpieniem z większości. 

Wiedeń 14 grudnia. 

W ciągu dyskusyi nad art. XIV dr. Ko 
lisober wskazał na macosze traktowanie prze- 
mysłu galicyjskiego w rozmaitych dostawach 
dla wojska. Jest rzeczą notoryczną, powiedział 
dr. Kolischer, że mimo znakomitej jakości oe- 


mentu szozakowskiego i podgórskiego zarząd " 


wojskowych robót przemysk'ch nie używa 03- 
mentu galicyjskiego, lecz zamawia cement z 
Węgier. W taki sposób przemysł galicyjski 
absolutnie rozwinąć się nie może. Ze względu 
na to», że w Galicyi nie ma wielkich zakła- 
dów przemysłowych, powinno się drobny prze- 
mysl popierać przez oddawanie mu dostaw 
wojskowych. i 
Minister handlu br. Dipauli oświadczył, 
że jest tego samego zdania, co dr. Kolischer, 
przyznaje jednak, śe w niektórych wypadkach 
apecyslnych ze względów finansowych i te- 
chnicznych nie można słusznym żądaniom 
krajowym uczynić zadość. Minister pragnąłby, 
aby sprawa dostaw wojskowych uregulowana 
była ustawą. 
Wiedeń 14 grudnia. 
Komisya ugodowa obradowała dziś nad 
artykułem 14 traktatu celnego i handlowego, 
dotyczącym równouprawnienia kapoów i prze- , 
mysłowców obu polów monarchii. 
Praga 14 grudnia. 
Z ostatniego posiedzenia klubu młodo- 
czeskiego donosi Politik: Na interpelacyę p. 
Dworzaka co do spółnienia t. zw. postulatów 
czeskich, odpowiedział przewodniczący klubu 
p. Engel, że minister skarbu dr. Kaizl dał 
pod tym względem przed kilku dniami uspo- 
kajające zapewnienia. Na dalszą intórpelacyę 
jednego z posłów p. Engel stanowczo zaprze- 
czył pogłoskom, jakoby Polacy lub konserwa- 
tywni Niemcy wszczynali akoyę pośredniczą- 
cą między Czechami a Niemcami, W końcu 
uchwalono, że posłowie, którzy z okazyi ju- 
bilensza cesarskiego otrzymali odznaczenia, 
nie są obowiązani w myśl § 14 regulaminu 
klubowego do złożenia m ndatów. 
Tryest 14 grudnia. 
Podesta Dompieri wysłał imiznieia wy- 
działu zrajowego protest do Wiednia przeciw 
założeniu gimnazynm chorwackiego w Pisino. 


Rada państwa. 


(Telegram Gazety Narodowej.) 
Wiedeń 14 grudnia. 
W dalszym ciągu wczorajszego dzienne- 
go posiedzenia rady państwa w rozprawie nad 
ustawą O polepszeniu płac służby państwo- 
wej p. ks. Stojałowski krytykował projekt 
rządowy i twierdził, że rząd chce zjednać s0- 
bie służbę państwową przez reformę jej płac. 
Mowca uważał wprawdzie projekt rządowy za 


STORBZ SAMOCZ ZE 


począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia 


wyborcy są oburzeni chwiejnem postęp wa- 
niem posłów niemieckich. 


P. Gross oświadczył, iż posiedzenie wie- 
czorne nie będzie żadnym prejudykatem, po- 
nieważ chodzi o przedłożenia, na których 
rządowi nie zależy i które nie zawierają wo- 
tum ufności dla rządu. Co do chwiejnego sta- 
nowiska posłów niemieokich, nie chciał pole- 
mizowaó z Schónererem, bo Niemcy mają wa- 
żniejsze rzeczy do załatwienia, niż walczyć 
z sobą nawzajem. Posłowie niemieccy zdają 
się spokojnie na sąd swoich wyborców. 

Schónerer zażądał imiennego głosowania 
nad swoim wnioskiem oo do terminu posie- 
dzenia, wniosek ten jednak zyskał poparcie 
tylko 6 Schónererowców. 

Następnie izba prawie jednogłośnie przy- 
jęła propozycyę prezydenta. 

Na końcu posiedzenia p. Kramarz wnićsł 

interpelacyą skierowaną przeciw kartelowi fa- 
brykantów żelaza. Interpelant zapytał mini- 
stra handlu, czy mie byłby skłonny nawiązać 
bezzwłocznie rokowania z rządem węgierskim 
celem utrzymania dotychozasowych ceł ochron- 
nych dla żelaza i czyby nie wglądnął bliżej 
w działalność kartelu fabrykantów żelaza, 
który obliczony jest na wyzysk ludności. 
P. Stapiński postawił wniosek z żąda- 
niem przyznania dyet sędziom przysięgłym. 
Ten sam poseł zainterpelował w sprawie nad- 
nżyć prokuratoryi państwa w Sancku i Tar- 
nopolu. 


Wiedeń 1% grudnia. 

Na wczorajszem wieczornem posiedzeniu 
austryaokiej izby posłów p. Sohoenerer prze- 
dłożył wniosek oddania prezesa gabinetu hr. 
Thuna, byłego ministra handlu dra Baernrei- 
thera, obecnego ministra handlu br. Dipaule- 
go i ministra sprawiedliwości dra Rubera pod 
sąd, z powodu rzekomych okólników wyda- 
nych do urzędów pocztowych a zarządzają- 
cych konfiskowarie zaproszeń do prenumera- 
ty czasopisma  prusofilskiego Unverfaelschie 
Deutsche Worte oraz odezw do przystępowania 
do prusofilskiego związku rolników niemiec- 
kich (Bund deutscher Landwirte , in der Ost- 
mark.) 

Izba przystąpiła do porządku dziennego 
tj. do rozpraw nad projektem ustawy o kole- 
jach lokalnych. Przedłożenie obejmuje 25 ko- 
lei lokalnych, o ogólnej długości 821 kilome- 
trów. Kapitał potrzebny na budowę tych kolei 
oblicza się na 5i'4 milionów zł, 

Minister kolei żelaznych dr. Wittek za- 
brawszy głos, oświadczył między innemi, że 
w kierunku socyalno politycznym poczyniono 
co do ochrony robotników, zajętych około bu- 
dowy kolei jak najrozleglejsze zarządzenia. 
W kwestyi kontroli kole1 lokalnych ustawy 
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Beriin 14 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu parla- 
mentu niemieckiego, w ciągu dalszych 
obrad nad budżetem, p. Bassermann (na- 
rodowiec liberalny) oświadczył, że stron- 
nictwo jego zgodzi się na pewne powię- 
kszenie wojska oraz na zwiększenie wy- 
datków urzędu kolonij. W sprawie wy- 
dalań zagranicznych obywateli wyraził 
zdanie, że należy przytem postępować 
ostrożnie i bez zbytecznej surowości, ale 
nie ścierpieć krytyki zagranicznej. Pra- 
gnąłby goraco utrzymać trójprzymierze, 
z niepokojem jednak spoglada na rozwój 
rzeczy w Austryi. W razie potrzeby Niem- 
cy potrafia wystarczyć same sobie i utrzy- 
mać się o własnych siłach. 

P. Vollmar (socyalista) uważał wy- 
dalania za najgorszy środek do podniesie- 
nia niemczyzny. 

P. Limburg-Stirum uważał wydalania 
na granicy duńskiej za uzasadnione z po- 
wodu usiłowań Danii, aby graniczne pro- 
wincye napowrót od Prus oderwać. 

Thielmann zapowiedział umiarkowane 
podwyższenie etatu ministerstwa wojny o 
9 milionów. 

P. Motty zabrawszy głos, dał poglad 
na rozwój położenia politycznego. Mowca 
wytykał, że równocześnie z projektem ca- 
ra co do rozbrojenia niemiecka mowa tro- 
nowa uznała nowe pomnożenia wojska za 
rzecz niezbędną. Najlepszą podstawą poli- 
tyki każdego państwa jest trwałość i pe- 
wność związków zagranicznych a zadowo- 
lenie ludności wewnątrz granic państwo- 
wych. Od wielu lat wytworzyła się poli- 
tyka, która za eel wytknęła sobie zniszcze- 
nie pewnej kategoryi własnych obywateli 
państwa niemieckiego a za wielki w tym 
kierunku czyn uważa utworzenie i popie- 
ranie związku hakatystycznego czyli t. zw. 
związku dla ochrony niemczyzny we wscho- 
dnich prowincyach państwa. Ziarno rzuco- 
ne przez tę politykę i przez to stowarzy- 
szenie wydało obfite plony we wszystkich 
dzielnicach Niemiec, Rzecz to wysoce ubo- 
lewania godna, że nawet mężowie tacy 
jak p. Richter, który w sposób jak najo- 
strzejszy zganił wydalanie Duńczyków, ru- 
gi Słowian traktował jako rzecz dopu- 
szczalną a przecież zawsze jeszcze obo- 
wiązuja międzynarodowe traktaty, które 
gwarantują każdemu Polakowi prawo po- 
bytu w granieach królestwa pruskiego. 


„Pominąwszy i to nawet, to system 


rugów jest błędem także ze stanowiska 


narodowego niemieckiego. Wysoce dzi- 
wnem wydaje się także jednostronne poj- 
mowanie przymierza, gdy obywatele sprzy- 
mierzonego państwa wydalani są za gra- 
nicę, jak gdyby byli zwykłymi zbrodnia- 
rzami. W każdym razie wypadki te nie 
zachwiały trójprżymierzem. (Oklaski u Po- 
laków). 

Na tem obrady, przerwano. Następne 
posiedzenie dzisiaj. 


miegramy i telafonomaty 


„Opawa 14 grudnia. 
Silesia przeczy wiadomościom, jako- 
by rząd zamierzał wydać rozporządzenia 
językowe dla Slązka. 
Budapeszt 14 grudnia. 
Stronnictwo liberalne zamierza desy- 
gnować ministra spraw wewnętrznych 
Perczela na prezydenta izby posłów. Wi- 
ceprezydentąmi mają zostać, jak słychać, 
Bela Tallian i Gabryel Daniel. 
Budapeszt 14 grudnia. 
Ponieważ Perczel ma zostać prezy- 
dentem izby, przeto ministerstwo spraw 
wewnętrznych obejmie sam Banffy. 
Budapeszt 14 grudnia. 
Najbliższy numer dziennika rządowe- 
go „Nemzet* ogłosić ma artykuł w rodza- 


określają stanowisko ministerstwa kolei że |ju odezwy do narodu węgierskiego, w któ- 


laznych. 

Minister niezwłocznie po objęciu urzę- 
dowani: przez siebie uważał za rzecz potrze- 
bną wydać specyalne zarządzenia co do tej 
gałęzi służby. Ministerstwo kolei żelaznych 
uważa za swój obowiązek poświęcać usiłowa- 
niom poszczególnych grup interesowanych 00 
do bodowy nowych kolei okalnych pełną u- 
wagę a w danym wypadku dopomagać dv ich 
zrealizowania, przedewszystkiein jednak nie- 
zbędną jest rzeczą załatwić dojrzałe już pro- 
jekty budowy kolei lokaluych a z tego po- 
wodu minister prosił o przyjęcie przedłożenia. 
(Żywe oklaski). 

Zabierało głos jeszcze kilku moweów, 
poczem o godzinie 1l-tej posiedzenie zam- 
knięto. 

Następne dziś o godzinie 7-mej wie- 
ezorem. 

W ciągu posiedzenia p. Jaworski wniósł 
.nterpelacyę imieniem Koła polskiśgo, w któ- 


rej zapytuje, w jakim stanie znajdują się do- 
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rej ma być skreślony wiernie przebieg 

przesilenią, ażeby naród mógł nabyć prze- 

konania o pestępowaniu opozycji. 
Bukareszt 14 grudnia, 

Senat znaczną ` większością głosów 
uchwalił wczoraj wziąć pod rozwagę ak- 
ceptowany przez rząd projekt adresu, ma- 
jacy stanowić -odpowiedź na mowę tro- 
nową, 

Izba posłów obradowała również nad 
adresem. Stourdza w mowie swojej przy- 
pomniał, że właśnie upływa lat 50, gdy 
objawił się ruch narodowy w Rumunii, 
który stał się punktem wyjścia dla utwo 
rzenia nowożytnego poństwa rumuńskiego. 
Mowca wskazał na ogromne postępy Ru- 
muni, której świetny stan dzisiejszy spo- 
tyka się z uznaniem u wszystkich. Po- 
stęp ten należy zawdzięczać królowi i mę- 
żom stanu ze stronnietwa narodowo-libe- 
Jalnego. Zakończył wezwaniem, aby pól- 
wiekowy jubileusz ruchu narodowego za- 


poleca fabryka 


nieść pożytek ojczyźnie. 
Sofia 14 grudnia. 

Minister z 
do dymisyi. 

Petersburg 14 grudnia. 

„Prawitielstwiennyj Wiestnik“ oświad- 
cza, że pogłoska, jakoby dwa krążowniki 
rosyjskie „Rosja* i „Ruryk* doznały wy- 
padku na morzu i popsuły się, jest nie- 
prawdziwą. Krążownik „Rosya“ 10 bm. 
odjechał z Jokohamy do Nagasaków, a 
„Ruryk* od 4 bm. znajduje się w Port- 
Arthurze. 

Paryż i4 grudnia. 

Amerykańscy i hiszpańscy członko- 
wie konferencyi pokojowej złożyli dziś 
prezydentowi Faureowi wizytę z podzię- 
kowaniem za ułatwienie im trudnej misyi. 

Paryż 14 grudnia. 

Wedle wiadomości z Szangaju, cesarz 
chiński ponownie usiłował uciec, ale się 
spostrzeżono. 

W Nancy gotowała się wielka mani- 
festacya przeciw żydom. Tłumy ciagnęły 
wołając: „Precz z żydami!* Policya wczas 
przeszkodziła i aresztowała dziesięć osób, 
które jednak wkrótce wypuściła. W Algie- 
rze i Algieryi gotują się nowe rozruchy 
antysemickie. 

Braksela 14 grudnia. 

Z dobrego źrodła ma pochodzić wia- 
domość, że między Anglia i Kongo (Bel- 
gia) z jednej a Francyą i Niemcami z dru- 
giej strony toczą się poufne rokowania 
względem uznania przez Francyę i Niem- 
cy traktatu anglo-konżańskiego z dnia 12 
maja 1894, którym Anglia prowincyę su- 
dańską Bahr el Ghazal wydzierżawiła kró- 
lowi belgijskiemu. Francya i Niemcy maja 
otrzymać kompenzatę. 

Madryt 14 grudnia. 

Powstańcy na Filipinach żądają za 
wydanie jeńców hiszpańskich okupu 20 mi- 
lionów dolarów. 

Kanea 14 grudnia. 

Książę Jerzy grecki obejmie rządy w 
dniu 21 bm. W 5 dni później odpłyną 
stąd ambasadorowie 4 mocarstw z powro- 
tem do swoich krajów. 

Konstantynopol 14 grudnia. 

Jak słychać, sułtan zamówił w je- 
dnym z wielkich zakładów budowy okrę- 
tów w Genui kilka nowych okrętów, a 
miał też polecić przeprowadzenie pertra- 
ktacyi w ogóle co do rekonstrukcyi ture- 
ekich okrętów wojennych. 


Konstantynopol 14 grudnia. 
Rząd zawiadomił zarząd oryentalnej 
kolei żelaznej, iż wielki wezyr w porozu- 
mieniu z tureckim komisarzem z Sofii, 
uznał za niestosowne wysłanie osobnego 
pociągu na poświęcenie cerkwi w Stefa- 
nie, dlatego więc polecono towarzystwu 
kolejowemu, aby takiego pociągu odmó- 
wiło. 
Waszyngton 14 grudnia. 
Wojskowym gubernatorem Kuby za- 
mianowany został generał Brooke. 


Waszyngton 14 grudnia. 
Cztery amerykańskie statki wojenne 
otrzymały rozkaz udania się do Hawanny. 


Waszyngton 14 grudnia. 
Jenerał Lee zostanie zamianowany 
gubernatorem Hawany. 


Waszyngton 14 grudnia. 

W senacie rozpoczęła się rozprawa 
nad kanałem Nikaraguajskim. 

Telegram berliński, jakoby Niemcy 
pragnęły same posiąść archipelag Samoa 
(w Australii; władają tam pospołu Anglia, 
Stany Zjednoczone i Niemcy) nie ma pod- 
stawy. 


Polityka Anglii. 


Konstantynopol 14 grudnia. 
Jak opiswają doniesienia z Krety, a- 
dres mahometan do królowej angielskiej, 
jako władczyni największego państwa ma- 
hometańskiego na świecie nosi już do- 
tychczas 10.000 podpisów. W adresie 
tym powiadaja mahometanie kreteńscy, że 
do gubernatora, ks. Jerzego greckiego nie 
mają zaufania, proszą więc królowej o 0- 
piekę l 
Londyn 14 grudnia. 
Herbert Harcourt ustąpił ze stanowi- 
ska przywódcy stronnictwa liberalnego w 
izbie gmin. 
Londyn 14 grudnia. 
„limes“ polemizuje z prasą francu- 
ską, która w mowie Biilowa mianej w par- 
lamencie niemieckim dopatrzyła się odmo- 
wy Niemiec na ofiarowana przyjaźń an- 
gielską. „Times* powiada, że Anglia jest 
zupełnie zadowolona z mowy Biilowa i z 
komentarzy prasy niemieckiej. 


Londyn 14 grudnia. 

Lord Harcourt wystosował list do 
Morleya, motywując ustapienie swoje z 
przewodnictwa stronnictwa liberalnego. Po- 
wiada tam mianowicie, że stronnietwo li- 
beralne mogło liczyć na zwycięstwo tylko 
wtedy, gdyby się trzymało ściśle zasad 
Gladstona. 


Tymczasem w ostatnich czasach po- 
wstały w jego łonie grupy i frakcye, któ- 
re się wzajem zwalczały, wobec czego nie 


oświaty Wazow podał się |ma widoku zwycięstwa w przyszłych wy- 


borach. Ponieważ jego samego posądzano, 
że poluje na różne posady, więc oświad- 
cza, że to go zniewoliło do rezygnacyi. 

Morley w odpowiedzi wyraził ubole- 
wanie z tego powodu, przyznał jednak, że 
powody rezygnacyi Harcourta były ważne 
i nie do usunięcia. 

» limes" omawiając tę sprawę, nazy- 
wa ja wypadkiem politycznym doniosłego 
znaczenia, dodaje jednak, że Harcourt ni- 
gdy nie był właściwym przywódcą stron- 
nietwa, lecz tylko jej kierownikiem w par- 
lamencie. 

„Daily News“ żałują, że Harcourt 
wyraźnie nie powiedział, jakie to powody 
skłoniły go do ustąpienia. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 14 grudnia 1358. 

Akcye za sztukę: Folei eal. Rarola Ludwika od 
200 zł. m. k 210:— do 213-—. Kolej Iiwow-Czern.-Jesska 
po 200 zł, w. a. 292*— do 29650, Banku hipotecznego p 
200 zł. w. a. 376:— do 386-—, Banku kredyt. galie. po 
200 zł, w. a. 200'— do 210—, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 212:—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 49 
koronowe 96:50 do 97-20. 50, s 10% prom. 110— 
do 11070. 44%, los w 50 lat 100— do 100-70. Banku 
krajowego 4!/,%/, los w 51 lat. 100:90 do 101-60. Banka 
krajowego 40/, los. w 57 lat. 98:— do 98:70. Towarz. kre- 
dyt. gal. .jemsk. 40/, (I. emisya) 97:30 do 98—, 40% lo 
ko gu lat. 97:30 do 98—, 4*/, los. w 55-latach 94-90 do 

Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinaeyjnego 
40], 97:40 do 98-10. Bukew. fundnszu pro-pinacyjnego 5% 
108:50 do —'—' Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. 
em. 102:30 do —'—, Pożyezka krajowa 60/, w. a 104— 
do 10050 4/97, 101:20 do —*—, 40%, obligacye kolejowó 
Banku kraj. 97:50 do 98.20 za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 27:50 do 29:50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do ——. 

Monety. Dukat cesarski 5:65 do 5:75. Napoleondor 
9:54 do 9:64, Półimperyał 9-52 do 9:68. Rubel rosyjski 
srebrny 1:20— do 1'25*—. Rubel rosyjski papierowy 1:34:30 
do 1:28:30. 100 marek niemieckich 58-80 do 5920. 

Wiedeń d. 14 grudnia, Przed zamknięciem wezv- 
rajszej giełdy notowano: Alpiny 18575, Kredyty węgier - 
skie 388—, Anglo-banki 155*—, Unionbanki 294'—, Losy 
tureckie 5790, Staatsbany 363 56, Tytoniowe 127*75, kolej 
Elbethal 261:—, Bank dla krajów koronuych 234 35, Bank 
związkowy 264'50, Węgierska renta papierom 97 76, Kre- 
dytowe ziemskie --*'—, Kredyty 358:25, Rima-Murania 
281-—, Rubel papierowy —— 

Budapeszt d. 14 grudnia. Przed zamknięciem wczo- 
rajszej giełdy notowano: Kredyty węg. —*—, Węg. po- 
życzka prem. 158 —, Węgierski bank kredyt. 388:—, Wọ 


gierski bank eskontowy 2357-50, Węgierski bank hipote- 
Gzny —'—, Węgierska renta koronowa 97:60, Rima-Mn- 
rania 27750. 


Berlin d. 14 grudnia. Przed zamknięciem wczoraj- 
szej giełdy notowano: Krodyty 223*50, Staatsbany 153-75 
Lombardy 28:70, Losy tureckie 11150. 


Wieden dnia 14 grudnia (Telegram „Gaz. Narg) 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 353'— węg. zakład kredy- 
towy 388 —, anglobanki 15550, lenderbanki 234*—, koleje 
państwowe 36425, elbethal 26050, akoye tytoniowe 128— 
alpiny 186'75, losy tureckie 57:80, unionbanki 294: — 
ruble 138 — 


Z rynków towarowych. 


Lwów d. 14 grudnia, (Przedruk z urzęłowej „Ga- 
zety lwowskiej“). Pszenica 9'10 do 9:30, żyto %50 
do 8'—, jęczmien browarny 650 do 760, jęczmień pa- 
stawny 5'75 do 6'10, owies 660 do 6:80, rzepak L1'-- da 
11:25, groch 675 do 9'— wy 0:— do 0*—, nasienie 
lniane 0:— do 0—, nasienie konopne —*— do ——, 
bób —'— do —'—, bobik do —'—, hreczka ' — dç 
0:—, koniczyna czerwona galie., 48 — do 55'—., szwedzka 
—— do —*—, biała 38.— do 46 —, anyż —'— do 
zukurudza stara 5— do 6 —, nowa 520 do 5:50, chmiel 
—— do *—, chmiel nowy na 56 kl od 65— do 
100—, spirytus gotowy 16'— do 16:40, ns termins vd 
14— do 1450, tymotka 17:50 do 20— Waranty — — 
do ——,. 


Sprawozdanie z targn żbożowego ua Kleparzu 


Kraków 13 gruguia. 

Ceny zboża na giełdach zbożowych w Wiedniu 
i Peszcie i to zarówno gotowego, jak i na późniejsze ter- 
mina, obniżyły się w ostatnich dniach, 

Płacono pszenicę białą 9:20 du 960ał., czer- 
wong 910 do 955 zł, żółtą n. 9'10 do 950 zł, żyto 
8:15 do 8-65 zł., jęczmień browarny 6:75 db 7:50 zł, 
na paszę 0*— do 0*— zł., owies od 630 do 660 at, 
owies do siewu 0*— do O — z!. Koniczyna ozarw. do 
— zł., biała — do —. rzepak 11— do 11'75, wykn od 
0-— do 0*— zł. bóo 0— do 0*— Aloy kukurydsa J'— 
*—, WBzystk» . 100 xilozramów. 

Bank galicyjski dla handla i przemysłu, 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14 grudnia. 

Hote' Europejski. B. Bohosiewicz z Koło- 
myji, T. Modzelewski z Podola ros., K. Bo- 
snowski z Stanisławowa, M. Kapxrelik i K. 
Dammetrs z Hohenmauth, T. br. Leonhard z 
Wels, W. Ustyanowicz z Sambora, hr. Couden- 
hove z Sztookrau, F. Kóhne1 z Bremenhafen, 
L. Budzynowski z Wiednia, F. Zawistowski 
z Kopczyniec, T. Stanek z Wiszeńki, T. Bu- 
rzyński z Stanisławowa. 


Nadesłane. 


Za tę rubryka rad..keva nin odpowia ta} 


CODZIEŃ pojawiają się nowe specyfiki 
dla upiększenia CERY, a zaweze to są róże i 
bielidła. Jedynie paryska CREME 
cz. A SIMON nadaje twarzy świeżość 
agai naturalną piękność. Od lat 35 
znajduje się handlach całego świata 
pomimo naśladownictw i podrabia- 
nia, PadrRyżowy i Mydło Simona 
„(dopełniają skutków hygienicznych 
Kremu. J. SIMON w Paryżu. 

w Galioyi: we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha, Ehrbara, Wewiórskiego, Ruckerą ; 
w Krakowie: u pp. Wiszniewskiego, Redyka, 
Trauczyńskiego i we wszystkich składach per- 


fum, galanteryjnych, w bazarach i t. d. 


e A RZA 
li 
i} 


Dyetaryusz z rodziną bez utrzymania i 
sposobu do Życia uprasza o pomoo materyalną. 
Polecamy tę rodzinę gorąco „ofiarności publi- 
cznej. Łaskawe datki przyjmie Administracya 


Gazety Narodowej. 


z 


J. CHRISTÓFA WE LWOWIE 


miceti Jabłonowskich 9. 


GAZETA NARODOWA s Czwartku dunia 15. Grudnia 1898. Nr. 347 


Resztki 


aieryj meblowych, chodników 


/pluszów, dywanów 
po cenach niżej własnego kosztu. 


Jednocześnie poleca : 
Maszty tureckie po złr. 1:50. 
Szaliki jedwabne po złr. 1 20 i 1'75. 
Lambrekiny do okien po złr, 1 — i 1%%80. 
Dywany gospodarskie pod stoły jadalne 

o złr. „5. 
Bany przed łóżka od 85 ct. za sztukę. 
Dywany nad łóżka od złr. 5 za sztukę. 
Prócz tych: 


4 
Nakładem Księgarni Katolickiej 


Dra WŁAD. MIŁKÓWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 


wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 
pod tytułem: 


WYKŁAD PACIERZA 


składu apostolskiego , Hy Sg Bożych 
kośoleinych, świętych Sakramentów, wa- 
runków do spowiedzi | dalszych przepi- 
sów Religii świętej, z zastosowaniem do 
życia praktycznego, napisał 
ks. Jan Narkiewicz 
kand. św. Teologii. długości 14, 16, 20, 25, 30, 35 em. 
2 tomy w 8-ce, str. 226 i 217 w pięknej|Po 2łr- 3750, 6—, 5—, T—, 9—, 18:—. 
oprawie. Cena egz. G koron, a z prze-| KKłódki amerykańskie 
E OO a A fre. znakomitych systemów, oraz krajowe naļHafty tureekie, Poduszki, Makaty, 
wszelkie ceny — poleca Ekramy, Parawany. Gobeliny, Kozy 


. . |indyjskie, Faterka z augory, Serwetki 
VROBNE OGŁOSZENIA| Antoni Halski |" teutery z splikacyą itp. 

po 1 et. od wyrazu. handel żelazny MAGAZYN 
QRZYRZĄDY DO RATOWANIA byd Lwów, plac Maryacki I 9. 
w wypadkach dławienia, wzdęć i t. p. 
(w kształcie rury z drutn stalowego) sztu- 


A. KRZYSZTOFOWICZA 
ka złr. 6—, Trokary, spuszczadła, poleca : 


Lwów, plac Halicki 1. 2. 
| ein E 
Piotr Chrząstowski, handel żelazny we 


SE JÓZEF SCHUSTER 


wiłączny siład | oracowna | 
kołder i materaców 


we Lwowie 
ullca Kopernika 1. 5. 


E Ponieważ w wielu sklepach sprzedają 
20 ot. franco wszystko. kołdry i materace jako moje wyroby, o- 
k F sca przeznaczenia. Daję kupującemu 3 dni świudczam, że tu we Lwowie nie robię 

W ZR młyński poszuknje posady|do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj- dla żadnego obcego sklepu, lecz sprzeda- 
do młyna parowego pod adresem: J.|muję 4a zaliczką poczt. Za kanmka I. kl.|Ję własnego wyrobu kołdry i materace 
D. Lwów, ulica Kordeckiego 20, drzwi 6.|żądam 8 złr., IL. klasy 6 złr., IH. klasy tylko u siebie we własnym sklepie przy 
4 złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych|ul. Kopernika 1.5. Kołcry duże i na weł- 
ASIECZNIK z kilkuletnią praktyką |kosztów, mogę więc przy rocznej sprzeda- nianej wacie oi złr. 3:50 w każdej cenie 
pasieczną i leśna, obznajomiony w go- ży 40 do 50.000 rztu , zadowolić się ma" do złr. 146—. Kołdry atłasowe jedwabne 
spodarstwie, posznkuje porady. Adrós:|łym zyskiem od sztuki. Kanarki moje zy-|duże i na wełnianej wacie od złr. 10 50 
Pasiecznik, poste rest. Złoczów. 143 |skały 70 złotych i srebrnych medali państ. począwszy. Materace czysto włosienne od 
od krajowych rad rolniczych, oraz dyplo-|złr. 1250 w każdej cenie do złr. 30*—. 
my honorowe i pierwsze nagrody. Poduszki włosienne i z pierza, przoście- 


Hodowla szlachetnych trylerów z Harcu |7202; poszewki it. d. Kto więc na zimę 


potrzebuje dobrą , ciepłą kołdrę lub ma- 
F ryderyk Sauer w GraslitZ.|terac, otrzyma takowe najtaniej wprost 


WNENZZAZ ATZ FZZ OZZN 


Dr Taima | 


| bielizna trykotowa. 


AN CIANA SNS 
MO NAJIN 
FONN NA I ARYZY 


KÄ ji 
Prawdziwa 
- 2 ta tylkò E: 
marką oobr. f:i 


CAR 
VAN 
DAEA 
ETK ENAA ETPA AA TEA 


Przez powagi lekarskie zalecana i 
oddawna już używana bielizna try- 
kotowa, w praniu się nie zbiega, 
nie twardnieje, pozostaje i po dłuż- 
szem używaniu miękką jak jedwab: 
i nie traci nie na trwałości, Naj- 
przyjemniejsze noszenie w każdej 
porze roku. Jedyna kono. fabryka. 


ZE 
H. Heinzelmann, Bregenz (Yorarterz) |EĘ 


Prospekty fi senaiki gcasis i franco. 


ZE 
PIER 


asy ogniotrwałe 


fabryki Wertheimera 
zwykłe od złr. 70*—, i z pultami. 


z, 


t 


Kasetki żelazne francuskie na pieniądze 


REINSAN 
ENSZ 


z 
2 


DAN, 


$ 


STANISŁAW WOŻNIAK | 


zegarmistrz 
we Lwowii ulica Akademicka l 8 


poleca swój 


SKŁAD ZEGARKÓW 


Szwajcarskich kieszonkowych, 
' Wiedeńskich ściennych i Schwarzwaldskich 
z dwuletnia gwaraneya. 


Wszelkie reperacye p.zyjmuje i takowe jak najle- 
piej i najtanie wykunuje z gwarancyą roczną 


Baczność! 
Rozsyłkę moich harceńskich ka- 
narków z 1898 już rozpocząłem. 


Kanarki Z Harci 


niezmordowanych Śpiewaków 
dziennych i wieczornych , ob- 
darzonych przeslicznym gło- 
sem, czyto ciągłym czy try- 
lem, naśladującym głos pi 
szezałki , fletu, skowronka itd. Wysyłam 
z gwarancyą dostawienia żywych do miej- 


Lwów, poleca wszelkie | ; 


l. Kapr ali instrumenta muzy- 
ozne i samogrające. Cenniki bezpłatnie. 
RE pasieki Antoniego Krafi- 

skiego w Jezierzanach , powiat Bor- 


szezów, wysyła w 5-cio kilowych blaszan: 
kach miód przaśny” patoka za cenę 3 złr. 
144 


Rok założenia 1878. 


Nowości w wielkim wyborze 


na podarunki na „Gwiazdkę“ i Nowy Rok 
otrzymał i poleca po cenach nadzwyczaj umiarkowanych 


MAGAZYN SPECYALNO - GALANTERYJNY 


RYZ KISZONE baryłeczki 5-klg. za 
2 złr. franco wysyła J. Markowski, 
poczta Uście ruskie. 142 


ha : A d firmą: 3295 
3 3 RA A e , w mojej pracowni we Lwowie ulica Ko- Po - z 
Do pewnego we Lwowie znaj- Cenniki i sposób chowania gratis pornika l. 5, pod firmą Józef Schuster. | „Au bon marché“ Kćsmarky & Illés 
dującego się wozu mebli pożąda- i następce 


nem jest wypakowanie z powro- 
tem do Wiednia, Pragi, Wrocła- 
wia, Drezna. p. p. Albert Senne- 
wald, Drezne, Neustadt. J. D. 26.305. 


ba i użytku w kuchni, 


„Hammond 


uznana jako najlepsza maszyna 
do pisania w teraźniejszości. 


Niedościgniona od innych piknością pisma, czy- 
nocia druku, bardzo szybką zmianą gatunku pi- 
sma (40 gatunków dla wszystkich europejskich ję- 
zyków) szybkością i łatwością w wynczeniu się (w 
jednym dniu) Przuszło 40000 maszyn w użyciu a 
27, mianowicie: Tow. kol. Pensylwania 50.0, Fryderyk 
J Krupp, Esseu 70, Pragski przemysł żelaza 50, Oest: 

A i Alp. Mont Gesellschaft 24, Werk Witkowitz 18, 
Huta Poldi 22, Rząd, kraj. bośniacki w Serajświe 12, 

Emil Weiner | c. k. Namiestnietwo, e. k. Dyrekcya policyi, Galic. Zakład kredytowy ziemski we 
WIEN Lwowie, e k. s»d wyższy kraj. w Krakowie, Jan Götz w Okocimie, p. Henryk Jac- 

I. Salathorgasse 8 | kowski, Tow. desauskie w Krakowie itd. itd. — Cena z 8 pismami, niemieckiem, 
polskiem i ruskiem tylko 290 złr. a. w. — Cenniki, wzory pism i maszyny :a pró- 
bę, bez kcsztów. do wszystkich okolic. Główny skład : Chr. Ferd. Schrey, Wiedeń 
VII , Westhahnstrnase 54. (Korespondeneya także po polsku.) 326 


Władysław Ciechulski 


we Lwowie, róg placu Margackiego i nl. Teatralnej 2, dom kapitalny. 


Oenniki ilustrowane na żądanie bezpłatnie. 


4 
wow 5% sg 


Znakomite scyzoryki, r noże ze 
stali szwedzkiej do krajania chile- 


chy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszya Brzeżany.| © 


cy 
| 


Pracownia Sukień Damskich 
Franciszki Boumel 


PaF- ulica Piekar sa 1 22, II p. TEG 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


stare i nowe sprze” 
daje najtaniej 


2118 


ES 
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= 
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Wydawmy we Lwowie pod redakcją Bol. Lewickiego 


ROGZNIK AĐEKURACYJNO- EKONOMICZNY 


tom VIII. na rok 1899 
jest do nabycia we wszystkich polskich księgarniach. 
Część fachowa zawiera prace: 


ekonomiczna roku 1897/1898, zestawiona pazez Sta- 
nisława Schnir-Pepłowskiogo. — O ubezpieczeniach 


Kronika 


w starożytności, przez M. Demetrykiewicza. Kasy 


dla chorych, przez Karola Nachera. — Szkody gra- 
dowe, przez A. Misiągiewicza. — Krajowe Towa- 
rzystwo nbezpieczeń, przez Bolesława Lewickiego. 
O torfach, przez Jana Blautha, docenta politechniki. 
Nasza dola ekonomiczna, przez profesora Romana 
Gostkowskiego. Projekt statutu krakowskiego Tow. 
Wzajemnych ubezpieczeń. 


LOOOBODGOGOGK JOODOCOGGGCŚ 


HANDEL KORZENNY 
zag EE ies. "ZY 


nowo otworzony 


we Lwowie, przy ulicy Grodzickich |. 4 


oleca wszelkie towary korzenne, delikatesy, wina, rumy, 

awy, herbaty, jak również wyroby młynarskie: mąka, gry- 

sik pszenny i wszelkie krupy w olbrzymich zapasach, 
w najlepszych gatunkach, 

MEW” po cenach możliwie najniższych. TĘ 


Wszelkie zamówienia s prowineyi wysyła się odwrotną pocztą. 


XKXXXXXXXXXIQODOIDOOCOK 


x 


200000 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. października 1898. 


Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego). 


Pociąg godzina Pociąg przychodsi do Lwowa: 


osobowy 6'45 z Ickan (Suczawy, Husiatyna, Kałusza) 
1:30 z Zimuej Wody od 8. maja do 11. września włącznie. 
11:40 z Janowa 
1:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
1:55 ze Sokala i Rawy ruskiej 
8'05 z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja 
8'15 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
9:05 z Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wieliczki, Mezö Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 
10'35 z Ickan (Suczawy). 
10:45 z Jawosławia, Lubaczowa 
1:30 z Krakow 
*30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Now. 
przez Tarnów, Rzeszów lnb Przemyśl 4 RE 
osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa. 
pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 
3 3:15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczyniec, Husiatyna, Brodów ns dw.e 
za cję Pa 
'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główn 
5:00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Missy «3 Kaan) Brodów aa 
dworzec Podzameze 
5:25 z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 


n 
pospiesz, 


n 
osobowy 


n 
; 5'40 z Iekan, Suczawy, Berhometu, S+retu, Kozowy. Podwyoki 
Wien. I „M. Neumann Ażeby zapobiedz zamianom wielu faszerstw, którym podlega moja " _ 556 ze Sokala, Bełzca i Lubaczowa i 7 Jeokjoga 
en, I. Kärntnerstrasse 19. 
Palltot. . . . . . . . złr. 16= D p Noc 
Kurtka podbita fntrem .  „ 35— praw ziwa wo a 0 ons a osobowy | 3:04] z Podwołoczysk na dworzec Połzamcze 
Ubrania pakłakowe (Loden) „ 16— i 5 3:30] z Podwołoczysk na dworzec główny 
Spodnie zimowe . . . . »„ 5— proszę moich Szan, odbiorców:łaskawie dokładnie uważać, że każda flaszka po spo- | Pospiesz. | 510] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia , Warszawy) z Chabów- 
Katalogi i próbki darmo i opłatnie. > sobie sporządzenia wynalazcy prawdziwej ko ońskiej wody moją całą firmę PE, R przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Jaiubora przez 
PUD KSIĄ ECY Johann Maria Farina osobowy | 610] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Ocłow:, Ror- 
Ę Ę ś : ć ; Mit ; A naprzeciw Neumark t A wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Uhyrowa przoz Przowyél. 
Tanie i dobre. jest nieocenionym środkiem do higienieznego Too a na flaszce c. k. orzeł, z odwrotnej zaś strony markę ochronną zawiera. pospiesz. | 8:45] z A Me Pono > z Jasła, Krosna, Jaaoka 
Nasze konsorwy z jarzya w puszkach twarzy. — Pudełko mała pudru białego 60 ct., całe 1 złr., Miałem znowu powód przeciwko naśladownictwu mojej marki, imienia i firmy | osob ! papa” htt ay piję LAGE dry» R 
blaszanych , hermatycznie zamkniętych z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kremowy wdrożyć śle dztwo sądowe i sowołeję się tym razem, że p poprzednich już E wą RE NA M a cake Wiel. saki, 
zielony groszek, fasola, szparagi, pomi- dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 et., większe ogłoszone były sądowne wyroki przeciwko naśladowcom. Powołuję się przytem je- ŚR M babo eae (2 a. SOA 
dory, pieczarki, soki, kompoty, DA złr. 1-20, z łabędziem złr. 1-60. A 8zeze, że 24. czerwca br. w „Nene Freie Presse“ i w „Neues Wiener Tagblatt“ był pospiesz, | 9:39] z Podwołoczysk (Kijowa, Odeur ieBr i Kopyczynieć na Pu lea 
Wyk A ONE ieżakiókicmy ch wr ŻA wyrok o. k. sądu krajowego w sprawach karnych w Wiedniu z als 2i Š 9:45] z a aau ass) Suczawy, Kimpolungu, Husiatyna "Pod. 
tawach zyskały 2 złote | 3 srebrae me- 5 4 wysokiego, i Kozowy ; 
dale, są do nabycia we Lwowie, w Kra- wo D À FIO LRO W A Johann Maria Farina ME sla E 1 orh AOS e e Brodów ma dworzog główa; 
kowie i na prowincyi we wszystkich lep- I Dwa, 
Fabr kaain, M ród usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienia WZ o, 1T EA y WS A i i » | 1915] ze Stryja, Kałusza, Borysławia. 
a konserwów 1 r an- : ; aT: : . nadworny dostawca c. k. dworu austr. cesarza brazylijskiego, wielkiego suł- P 
pier w Lubyczy śrólówakiej i łuszczenia skóry, wygładza zmarszezki i dołki ospowe. tana Turoyi, króla włoskiego, króla hiszpańskiego, król trinzalókiezt, króla f Pociąg odchodzi ze Lwowa: 
lod e r kale" wór Balzac Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. greckiego i arcyks. wdowej po austr. następcy tronu. pospiesz. łe d PE (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwəro» głów 
= Właściciel kilku pierwszych medali zasług I różnych wystaw światowych z 05 do Iekan, Kozowy, Husiatyna, Radowiec, Kimpolungu, Suozawy 


Do nabycia we wszystkich lepszych perfameryach, drogneryach. 


Główny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej dla Austryi I Węgier znajduje 
się od 30 Jat pod moją własną firmą ; 


Wien, Kohlmarkt 22, I St., Ecke der Herrengasse. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy. 
Cena 60 centów. 


JAN IHNATOWICZ 


poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze- 
myślu Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 


Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
skuteczneści tego silnego środka zaloeane- 
go przez najznakomitszych lekarzy kiedy 
Śhódsi o szybkie wyleczenie nieżytu, ZA 
katarzenia, zapalenia piersi i eierpien 
gardlanych , reumatyzmów, boleści w 
krzyżaeh itp. Wymagać podpisu „Wlinsi* 
na każdem pudełku. 1313 

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ehrbara, Ruckera i Krzyża” 
nowskiego. 


XEXEXAXEXEXAIXEXE X EXENA | 
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


Za opłatą 25 do 85 zł. w. a. rocznie, depozytaryusz 


W ZZA EZ ZZL OOOO ZZOZ ZZL nnn 


6:15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dworca Ł>is 
8'35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), A ANS Nadvra sza, 
Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przez Jarosław, 
osobowy 0 do Janowa = 
8:50 do Krakowa, iednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przez Tarnów 
9'15 do Skolego, Aaa, Borysławia, Chyrów a à 
9:85 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynce, Husiatyna, Kozowy, drzy 
małowa z dworca głównego 
9:53 do Podwołoczysk itd. jak wyżej z dworca Podzamoze, 
9:56 do Bertzea, Rawy raskiej, Sokala i Lubaczowa 
10:55 do Iekan, Sopowa, Berihomethu, Kadowiec, Suczawy 


pł 12:50 do Janowa od 1 lipos do 16. września w uiedziele i święta 
pospiess. 1:55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
4 2:08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzamcze 


pospiesz. 2'40 do Iekan, Podwytokięgo Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Körösmezo, Se- 
reta (Jass, Bukaresztu) 


W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- a 2:50 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczowa przez Jaro 
skiego, Trauczyńskiego i Redyka, w Boch- sław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki (przez Rzeszów lub laraów 
ni u p. Michnika; osobewy 3:00 do Stryja, Skolego, Ohyrowa 

przeniósł a 455 do Jarosławia, Sambora przes Przemyśl. 
m = RÓ Biż. W ża [st 
KAN TOR YMIAN Y osobowy 410] do Krakowa (Wiednia) Ohyrowa, Sambora, Mezö-Laborea (Pesztu) 
a Sanok. ymanowa, Iwonicza, Krosnos przez Przemyśl, Jasła 
alic. Bank kredytow r | BER ZZ= 
k K e 7 neg acza, Pesztu) Borysławia 
: b 6'30] do lokan, Radowiee, Kimpolung, Suczaw 
E Oddział depozytowy X 5 6:40] do o (Wiednia, M Wradłowieć Berlina) Ma: )-Lx 
których biura mieściły się dotąd w mezaninie gmachu pg 6:56] do TOANE u) 
y . 5 p 5 pola z dworca głównego 
począwszy od dnia 1, lutego 1890 wydaje i własnego do frontowych lokalności w parterze. Xx| : 1.00 do Ławocznągo, (Munkaoza, Pinia) Ohyrowa, Kałusza 
S 5 . o a, Rawy ruskiej 
0) a | Oddział depozytowy AMEA naj Eg wyj WE 
| 0 R. i przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie- ŚR " M h TPA pei T eeren i pe 
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe ią i u jedni i 
ä s . . > Da EE : Ma | pospiesz. |10'40] do Krakowa (Wiednia, Warszaw:, Wrocławia, Berlina) Oh A 
Z 50-dniowem wypowiedzeniem 1 i udziela na takowe zaliczki. mei Nadto zaprowadzono na Sambora, Sanoka, Rymanowa, fwonicza (przez Perea 
BI wzór instytucyj zagranioznych tak zwane a ada ieaS h (przez Rzeszów) Ohabówki, Orłowa (przes 
X + a nów) Rozwadowa i | | 
| l , l . | , | Depozyty schowkowe osobowy | 11'0U|] do waga ar i Sł Kopyczyń a| Husiatyna z dworca głó- 
| ; , „2 ù 11:31] ten sam z dworca Podzamcze 
2 0 ; Safe Deposits) UWAGA : Osas środkowo-europejski ródni się od czasu lwowskiego o 36 mi- 
| s | nuż a mianowicie 12 gods. w czasie średmio-curopejskim == 12 godsime 36 minui 


otrzymuje w stąlowej kasie panoernej schowek do wyłą- 
cznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa- 
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia, 

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów 
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. 
XIDOJEXEDC GXXX BX „X 


0 
' 


z 8-dniowem wypowiedzeniem, 


wszystkie zaś znajdujące -* obiegu 4:/,9/, Asygnaty kasowe z 90-dniowem wy- 
powiedzeniem oprocentow.... dą począwszy od dnia f. maja IS9O po 4'/, 
z 30-dniowem terminem wypowiedzenia. 


Dyrekcya. 


czasu lwowskiego. 

None godsiny od 6-10 wieczór da 559 cano odanacsone są podkreśleniem 
licsb minutowych i objgte sa tłustemi ran kam. — Biwo cel c. k. ko- 
lsi ch przy wl. Trseciego Maja wo Hote lnperial, a wyjaśnień 
» pad rd a Lali wsszelkiejop odsazu Duety jasd:: ù rosk jasdy 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w lecie Nar f, lub w ogóle korzystając a działu ogłoszenio- 
wego, raczyli o Aha się na (łasetg Narodową, jako na śródł,, skąd inforimacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


Gomwły Nar 


B 
polecają swój specyalny Stad 


© © i 
J. Friedrich £ A. Beacoch Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 
Lwów, ul. Hetmańska 1 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. 


